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Kraków f O sierpnia.
Nadeszłe wczoraj dzienniki i listy przy

niosły nam szczegóły uroczystości w Cher- 
bourgu w d. 4tym, 5tym i 6tym b. m. Stro
na polityczna mauguracyi tego olbrzymiego 
dzieła skończyła się. Królowa angielska o- 
pusciła przystań cherbourgska 6go w połu
dnie. Uznając cał^, ważność królewskich od
wiedzin, me przywiązywaliśmy wiele wagi do 
zapowiadanych i zaprzeczanych szczegółów  
programatu. Powiedzieć można, że wszyscy 
mieli słuszność: królowa przybyła wpraw
dzie na jachcie, lecz towarzyszyła jej flota* 
flota nie była tak liczny jak utrzymawali 
niektórzy, ale zawsze godnie reprezentowała 
potęgę W . Brytanii; królowa nieopuściła 
rzec można jachtu „Victoria and Albert", 
ale „wstąpiła nog^“ na ziemię francuską bo 
przyjęła śniadanie w gmachu prefektury mor
skiej i odbyła przejażdżkę w Cherbourgu...
I jedni więc i drudzy cieszyć się mogę wygra
ny. Wszystkie te okoliczności, naleźęce do 
etykiety, zdołały zapewne pogodzić wyma
gania przymierza z draźliwościę opinii an
gielskiej. Trudnoby było rozstrzygnąć, co i 
jak wiele uważać należy za koncesyę dla 
pierwszego lub dla drugiej.

W e wszystkich opisach przebija jedna i 
ta sama myśl okazania, że przymierze fran
cusko-angielskie istnieje pod godłem pokoju. 
W  toaście cesarskim, którego tekst dajemy 
poniżej, najważniejszym okresem jest nieza
wodnie ten, w którym wyrażone zaufanie, 
że opinia publiczna nie zezwoliłaby wzno
wić dawnych niechęci między obu narodami.

Z resztę  w całym owym zjeździe jak g o  
nam. przedstawiają, równie jak we wszyst
kich najmn ejszych szczegółach, nie masz nic 
takiego, coby mogło niepokoić nietylko Eu
ropę, ale jakiekolwiek państwo. Przyznajemy 
s :ę, że nie wiemy czyli Cherbourg ma herb 
swój własny i jaki on jest, ale po owej 
inauguracyi śmiało mógłby położyć na swo
jej tarczy gałęzkę oliwnę.

Korespondencja Czasu
Lwów 6 sierpnia, 

(z) Wczoraj została ukończoną sprawa uczniów 
obżałowanych o zbrodnię zdrady stanu i zapadł 
wyrok sądu karnego. Po ostatecznem przesłucha
niu obżałowanych i świadków, zabrał na posie
dzeniu sądu popołudniowem po dwa kroć głos 
prokurator państwa i reasumując w jedno ze
brane w ciągu śledztwa skazówki, dowody i ze
znania, zręcznie udowodnić się starał, jako obża

łowani dopuścili się głównój zdrady stanu i uka
rania rzeczonój zbrodni według surowości praw 
się domagał. Każdy z obrońców również po dwa- 
kroć głos zabierał. Najpierwszy p. Kabat przed
stawił całą sprawę jako utwór głów niedowarzo- 
nych, ^raszkę dziecięcą, w którój bez jasno wy
powiedzianych celów, dziecinne bałamuctwa o cza
rach z sercami niedoperzów, macierzankami i złvmi 
duchami, mięszały się z równie niejasnemi i dzie- 
cinnemi wyobrażeniami politycznymi, którento cha
os nie może służyć za punkt oparcia do orzecze- 
ma istoty zbrodni Następnie p. Czajkowski udo
wodnią! wszelki brak istotnego zamachu, co tem 
bardziej za obżałowanymi przemawia, że oni ob
winieni o chęć podburzania chłopów, pomimo na
darzającej im się do tego sposobności, całe bo
wiem wakacye w r. 1857 przepędzili na wsi, nigdy 
nigdzie, jak to z całego śledztwa jest widocznem, 
chłopów me podburzali, ani w ogóle żadnego kro-

■ o»££ET,'* d“ "U w ° ^ n zbrod”>ni\  opierając się przeto  obrońca na przytoczo-
816 i Par?Sraf!*ch kodeksu karnego domagał się uwolnienia obżałowanych od ciążące

go na moh zarzutu zbrodni. W końcu p S a 
kowski zabrawszy głos w imieniu wszystkich ob- 
załowanych, w pięknój i tkliwój przemowie wysta
wił młody wiek obżałowanych, ich niedoświadcze- 
nie, mały w ogóle stopień umysłowego ukształce- 
ma, zwrócił uwagę na to, jak skrzywionym by 
został cały dalszy tok ich życia, jeżeli dziś oder
wani od nauk, najpiękniejsze swe lata młodociane 
spędziliby  ̂ponosząc ciężką karę za winę spowo
dowaną me tyle przez złe zamiary jak przez pło- 
chosć młodzieńczą. Dodał, że wszyscy obżałowani 
z ubogiego stanu pochodząc, mają rodziców i kre
wnych, dla których mieli stać się celem wspar
cia w przyszłości, że kara przeciw nim wymie
rzona dotknęłaby właściwie niewinnych rodziców 
i w rozpaczy pogrążone ich rodziny. Wyobraził 
żywo, jak po latach przebytój kary, zamiast pie- 
ęgnować przerwane nauki i o dalszem swem my- 

f . wykształceniu, wyjdą oni na świat przesią
knięci chorobliwem przeświadczeniem o stanowisku 
swojem i wadze osobistój, co więcój, aureolą mę
czeństwa opromienieni a nadęci zarozumiałością, 
z chorobliwym niesmakiem w duszy staną się na 
zawsze nieużytecznemi członkami społeczeństwa. 
Przeciwnie zaś jeżeli doznają uwzględnienia i ła
ski, przejęci wdzięcznością, a doświadczeniem dzi- 
siejszem na właściwy tor skierowani, oddani pracy, 
nauce i  ̂kształceniu ̂  się, staną się w przyszłości 
wiernymi poddanymi Monarchy, wzorowymi pań
stwa obywatelami. Wzywa przeto imieniem ich 
łagodności w. sądu, prosząc ażeby słowa te bę
dące wyrazem skruchy obżałowanych, za pośre
dnictwem w. sądu do stóp tronu Najjaśniejszego 
i  ana z prośbą o najwyższą łaskę i przebaczenie 
zaniesione zostały.

W ogóle mowa p. Rodakowskiego silne na słu
chaczów wywarła wrażenie. Obżałowani wezwani 
czy me mają ze swojój strony jeszcze co do wnie
sienia, powtórzyli jedynie w zupełności wnioski 
swoich obrońców, dodając, że się z nimi we wszy- 
stKiem zgadzają. Sąd udał się do sali przybocznej 
a po upływie dwóch godzin wrócił w komplecie

do sali posiedzeń i zasiadłszy ławę sądowniczą, na-
S tftn n iao .v  n c r in a ir  w v r n l r  •stępujący ogłosił wyrok:

Wszyscy obżałowani prócz Felicyana Jackow- 
stanu° S% UZDanl Wmnymi zbrodnI głównój zdrady

Aleksander Daniłowicz mający ukończonych lat 
dwadzieścia, skazany zostaje na śmierć i utratę 
szlachectwa.

Obżałowani: Paweł Paszkowski, Antoni Niemec, 
Hieronim Pozakowski, Rawski, Rudyński, Karol 
Jabłoński, Reczyński, Robert Osuchowski, Kon
stanty Kowszewicz, zważywszy ich wiek młody 
nie dochodzący lat dwudziestu, skazani zostają na 
pięć lat ciężkiego więzienia.

Felicyan Jackowski nie mający skończonych lat 
czternastu, skazany na jeden miesiąc samotnego 
więzienia. b

Obżałowani skazani nadto na zwrót kosztów 
procesu.

Wyrok powyższy z powodn skazanego na śmierć 
Aleksandra Damłowicza, do potwierdzenia Najja-
SnifilSZPmn P a n u   ł , M

Kalendarz z r. z wydany przez Obserwatorium 
astronomiczne w Warszawie, w obrazie statysty, 
cznym naszego Królestwa, cyframi ludności ży
dowskich roztworzył oczy całemu krajowi, na roz
rost tego plemienia, które zyje pracą j mieniem 
reszty mieszkańców Królestwa. W statystyce mia
steczek naszych, prawie wszędzie przenosi ludność 
żydowska chrześciańską. Kiedy w r. z. p0 pier-

śniejszemu Panu przedłożony być ma.
Wszyscy obżałowani wnieśli przez swych 

oów przeciw wyrobowi sądu karnego ’ 
sądów wyższych.

obroń- 
rekurs do

S P R A W O Z D A N I E
z próby odbytej 4go sierpnia b. r. w Pisarach pod Krze- 
szowicami Żniwiarką Boroscha i  Eichmana z Fragi, 

sprowadzoną przez p. Witalisa Grzybowskiego.

Komisyą wyznaczoną przez Komitet c. k. To
warzystwa roln. krak. do ocenienia działań żni
wiarki, stanowili: Dyzma Chromy, Ludwik SzU- 
roańczowski, Ludwik Krzyżkowski, Józef Konopka, 

eohj Zebrawski i Paweł Brzeziński, profesor me- 
c ani ki przy technicznój szkole krakowskiój. O- 
tdlwL0 . stanowiących komisyą zgromadziło się 

w °bywateli ziemskich, posiadających do-

~  d°w o,w ’

ań ■ŁMftliSfllŁS:
nastosfeibowe, 1(
O.U n.d brózdę ̂ Ł T ^ S b . ± dT e-‘ 8godzinie 6tój mmucie 50, ieCz ,  poczęła się o 
się noża machiny, ucinającego 2b o ^  - T w  
przerwaną już o godzinie 10 min. 39 Po oołJ 
dniu rozpoczęła się na nowo o godzin;- o ?  oó
. •rw .a '-d . W j  M j

V rj . , W arszawa 7 sierpnia.
* * wiadomości najżywiój nasze miasto obcho
dzących, pierwszą jest polecony pośpiech w ukoń
czeniu drogi żelaznój z Petersburga do Warsza
wy przedewszystkim, a następnie dopiero mają 
się rozpocząć boczne tój kolei ramiona. Dotąd al- 
bowiem Towarzystwo francuzkie drogi pomienio- 
nćj, chciało skierować kolój naprzód do Królew
ca, a następnie do Warszawy*). Drugą, ważną 
dla miasta naszego wiadomością jest projektowa
na kanalizacya Warszawy i rozszerzanie wodocią
gów na całe miasto; co pod względem sanitarnym 
jest nadzwyczaj ważnem zadaniem, tem więcój, 
g y wzgórzyste położenie miasta wybornie posłu
guje do na jdok ładn iejszó j kanabzacy i. W ięk sza  
część przeludnionych domów p rz y  ulicach p ry n -  
cy p a ln y ch , m ają  p o d w ó rza  m ało  co w iększe od 
szczup łego  p o k o ik u ; są naw et n iek tó re  całkiem 
ich pozbawione; można wyobrazić sobie ileby zy
skali mieszkańcy na czystości powietrza a tem sa
mem i zdrowiu. Cóż mówić dopiero o ulicach za
mieszkałych przez niechlujne żydostwo, części te 
miasta naszego poczujesz zdała powonieniem.

*) Musimy tu dodać następujące wyjaśnienie. Kolej żelazna prowa
dzona z Petersburga, rozdzielać się będzie w Litwie we dwa 
ramiona, z których jedno pójdzie przez Kowno do granicy pru
skiej i Królewca, drugie wprost do Warszawy. Oba te ramiona 
połączą sieć dróg żelaznych rosyjskich z siecią dróg środkowo
europejskich. Wielkie Towarzystwo rosyjsko-francuzkie budu
jące koleje żelazne wRosyi, chcąc jak najszybcićj połączenie 
to uskutecznić, przyśpieszało przedewszystkiem zbudowanie kró
tszego ramienia kolei patersburskićj przez Kowno do Królewca 
a mając w ten sposób dokonane złączenie dróg żelaznych ro ' 
ayjskich z środkowo-europejskiemi, mnićj spieszyło z budową 
drugiego ramienia do Warszawy prowadzącego i łączyć mają
cego Bosyę przez Warszawę i kolój warszawsko-wiedeńska z środ" 
kow, Europą. Do takiego postępowania popchnięte było tćm 
mocniój, że me otrzymawszy dzierżawy drogi warszawsko-wie-

- j ----------------------------------------------  J "  *. Z. p o  r
wszem zebraniu się Towarzystwa rolniczego, na 
obiad do resursy kupieckiej zeszło się wielu obywa
teli ziemskich, jeden z nich wniósł, aby pomyśleć 
o ratunku nietylko ich samych ale i włościan od 
lichwy żydowskiój, przestrzegając, że ludność izra
elska już 500,000 głów przenosi; obecny temu 
Izraelita bankier z pewną dumą zaprotestował, że 
błogosławionego togo plemienia, małe nasze Kró
lestwo ma już 600,000! A z tój ogromnój cyfry, 
jakże mała cząstka żyje pracą produkcyjną, bo
gacąc ogół!

Okolica Warszawy przyozdobić się ma nową 
willą. J. U. Niemcewicz miał od hr. Potockiój 
małżonki znanego ministra oświecenia, darowaną 
kolonię z części gruntów dóbr willanowskich; na
zwał ją od swego imienia Ursynowem, i czas Ie- 
°L PrZl d r’ 183,°  Z  ,nidJ P^epędzał. Po wyjściu

Mafr? dl 8kon®8kowano *9 CZ!*8tke ziemi a 
.0 Malcz dIa. zachowania od zniszczenia tesro 

™I.go ustronia, wzi»ł j» „d rz»du w dzicrżal.
n .  Z 7?  Cf aSle1 Jedno .z drzew starych uschło.- 

r. Malcz kazał je wyciąć, ażeby w miejscu tym 
zasadzie inne. Przysłany do rachunków dzierża
wnych assesor ekonomiczny, wiedząc o ściętym 
, rz'fw,ie ’ metylk° wedle przepisów obliczył war
tość drzewa, ale w gorliwości nad przepisy, obli
czył na pieniądze wartość cienia i chłodu, co zna
czną sumkę wyniosło. Dr. Malcz zapłaciwszy ce
nę drzewa, jako materyału opałowego, uwolniony 
przecie został od płacenia za cień i chłód, na 
które taksy dotąd jeszcze niema. W  tym tedy mi- 
ym i pięknym ustroniu ma być wzniesiony pałac 

(grunt bowiem hr. Potoccy odkupili) i to pałac 
ta RraeińBk' Krasińskiój, a małżonki Zygmun-
aJ l r?ybyż  *“ doktor i profesor prawa w uniwer 
ytecie charkowskim Antoni Stanisławski. T ł u m n .  

czy on Danta wierszem nierymowym, i większa 
połowę poematu „Boskiój komedyi- ma już u S

czaa Prdby, czas stracony zatóm zarówno jak u- 
y . y  do kierowania żniwiarki, wyniosła próba tego 

pia 7 godzin i 47 minut, w którym to czasie 
zzę a machina 5J morga, zostawiając ścierń niską, 
nv^h\ * rdwnł- ł>rzerwy w czasie działania machi- 
zab .̂ 1 na8tępujące: trójkrotna przemiana koni
• r:’ a razem 1 godzinę, trójkrotna naprawa po- 
ągowćj machiny 34 minut, smarowanie machiny

- - m!nut, inne jedno do pięciu minutowe przerwy 
^ dtrąciwszy przeto wszystkie przerwy 

w. Próbie tego dnia wynoszące razem 2 godzin i
stójpra wyPad °̂ w dn‘u całym ® godzin czy- 

Poniewąż warunki, w których machina w tój
próbie działała, przez rzeczoną komisyą za bar
dzo korzy8tne uznanem; ZOstały, orzekła ona 
przeto, iz skuteczności jój w żęciu pszenicy zgoła 
“1C1 ,zarzaoió nie można. Cięła bowiem z tą samą 
dokładnością Wzdłuż, co j w poprzek zagonów, 
kłosów nie wymłaca, nie tłoczy zboża, nie zosta
wia meuciętyck ajbo ucI h nadt0 wy80ko, po
kosy układa wzorowo, nie mierzwi ich, nie zapy- 
cha Bię słowem ucina i odkłada pszenicę
najdogodmój i nieustępuje w tój mierze żniwiarzo
wi działającemu sierpem.

• na zapytanie, czy wmó
wię będąca machina w praktyce z korzyścią żni
wiarzy zast|P ,ć może, wstrzymuje się jeszcze ko- 
misya, bo dtó niedojrzałości ieczmienia i owsa nie

z prób dotychczasowych^^ r®b°.tnik- dak widać
być może do c lc ia  f v l
walone ani n^l v y , zboz> Jezeh me są po- 
orki dósvć nł e ?byt górzyste. Oprócz tego trzeba 
zatem na* P ,a.sklfJ albo składów szerokich. Są to 
g o s p o d a r a t ’ ^tÓre PrawIe w każdóm dobróm 
tylko oh l^16 zna 0̂ można, bo w wyjątkowych 
w y n L Ł h -Zr ^ u Ch mu8z  ̂ hyć zag°ny bardzo dla o ? 1 ^'8k,b°we, a pagórki zbyt spadziste
la samój trudności orania ich, rzadko kiedy są

°ni °rnóm. To samo tyczy się pól moczarnych 
rd zo  Z  j

Dlisya, -—jłAdMusui lęczmieuit* * vy»« __v
mogła JÓJ na tych z b o ż a c h  p r ó b o w a ć .  Nadto p 0 - 
trzebaby, aby żmwiarka działała całe 2 lub 3 dni 
bez przerw nadzwyczajnych, gdyż bez tego nie-

hih v  tyczy się poi moczarny^
juo bardzo kamienistych, bo tu i owdzie zdarza- 
Dce się mniejsze kamienie nie wadzą żniwiarce, 
jak pokazałti próba pierwsza robiona w Tenczynku.

Zachodzi jeszcze pytanie, jakiej siły pociągowej 
potrzebuje ta żniwiarka, gdy jest cały dzień w ru
chu, a powtóre czy się okazała trwałą? W mowie 
będąca próba przekonała, że żniwiarka fabryki Bo
roscha i Eichmana nadto utrudza 4 bardzo dobre 
i dobrze utrzymane polskie konie robocze, aby 
Całe pół dnia w niój wychodzić mogły, ztąd po
trzeba przemiany koni najmniój co 3J godzi
ny. Wielki ciężar machiny i ciężki j& ruch wy
magaj ą nieustannego natężenia wszystkich 4 koni, 
dla tego zamiast jednego poganiacza do 4ch koni* 
któryby niemi kierował z kozła,‘gdzie potrzebny jest 
ciężar mniój więcój centnarowy, zapobiegający pod-

deńskiej, nie miało interesu, jak pisaliśmy już w swoim czasie, 
zwr cema całego handlu na tę drogę warszawsko-wiedeńską. 
Przedstawiliśmy już dawnićj szkody jakie z tego porządku rze
czy wynikną dla Królestwa, gdyż cały handel między Rosyą a 
Europą otrzymawszy drogę na Królewiec i p rusy ; raz -uż z . 
drogą obznajmiwszy się, okrążałby Królestwo, i z trudnością już 
późniój po wybudowaniu drogi do Warszawy obróciłby się na 
tę stolicę. Teraz korespondent donosi powyiój, iż rząd nakazał 
przyśpieszać ukończenie drogi żelaznój z Petersburga do War
szawy. Przezto jednak budowa ramienia kolei z Kowna do Kró
lewca nie będzie wstrzymaną lub odłożoną do ukończenia drogi 
do Warszawy, jakto mniema korespondent; albowiem konwen- 
cya zawarta w Berlinie przed rokiem między Rosyą a Prusami 
obowięzuje oba rządy do ukończenia w naznaczonym krótkim 
okresie czasu drogi z Kowna do Eitkunen i z Eitkunen do 
Królewca, a roboty na tój drodze szybko są prowadzone i wprzód 
się skończą nim stanie droga żelazna do Warszawy. ( P R  Qz )

noszeniu się w tył przedniój części machinv nn 
2cfa jednego

giego P/zyjub ja konm licowym, aby licowe tak 
usilme jak Z tego powodu za-
miast ^ch ludzi zatrudnia machina 3ch, zamiast 
4 koni, o.
, U- T f j n  t ' l Zaraz na początku pierwszej pró- 

ad ucięciem sre-g przytrzymujących zboże 
^nżów 3 nadwor ’• & *W Pr°ba°h następnych dwóch 

Wwo k d k ?  * ę?eDla zatdm w machinie, która 
dbałego jói wfp eS’łt- k“P.uż?ła, jest dowodem nie- 
ług twierdien^^honama. Ciężar jój, wynoszący pod- 
gromnym d l a l t  T -® /-  centnarów, jest o- 

m i nierómiym 7 na gruncie mięk-

tóm*dl°^ rzecz.y b§<lzie tutaj zastanowić się nad 
si}y Przez fabrykantów machin rolui- 

C A obliczane i podług ich twierdzenia wystar- 
zyc mające do działania machin, nie wystarczają 

nigdy w praktyce?
Panowie ci żyją i pracują w mieście, gdzie się 

trzyma zawsze konie silne, duże, ciężkie i bardzo 
dobrze karmione. Nadewszystko zaś baczyć trzeba 
że w mieście i w fabryce nie zważa się, Czy koń 
żądaną od niego pracą w roku lub we dwa wy
silony i zabity zostanie, czy przeciwnie posłuży 
przy tój pracy lat kilkanaście. Wcale co innego 
w rolnictwie. Gospodarz wiejski nie znajduje w tóm 
korzyści karmić swoje konie jak tylko można naj- 
lepiój, ale i żądać od nich pracy tak wielkiój i na
tężającej, aby ich siły wyczerpane zostały. Koń 
lub wół nazywa się dobrym w gospodarstwie wiej-
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czoną. Czytał p r z e k ł a d  swój K r a s z e w s k i e m u , i ten 
zachęcał go usilnie do wykończenia rozpoczętej
pracy. ,, . .

Karol Minter zacznie wkrótce odlew popiersi 
Ambrożego Grabowskiego, Józefa Kremera i Lu- 
cyana Siemieńskiego, które wciela do pięknój i 
zasobnój kollekcyi bronzowych płaskorzeźb. W y
konał je  z natury młody rzeźbiarz Swięcki, który 
wszystkie zebrane w niój popiersia i płaskorzeźby 
zdjęte z natury, Minterowi dostarczył.

Ruch w mieście naszym odżywił się nieco przy 
zbliżającym się otwarciu szkół, akademii lekar- 
skiój i instytutu agronomicznego w Marymoncie. 
Ale szlachta nasza srodze dotknięta nieurodzajem 
można rzec powszechnym, jak  błędne tylko pgni- 
k i , pokaże się w Warszawie chwilkę, załatwi pil
ne interes i znika. Stagnacya w handlu księgar
skim ta  sama co dawniój; pustki po wszystkich 
księgarniach: nakładcy z wydaniem już nabytych 
rękopismów nie spieszą się wcale. Księgarnia Ge
bethnera i Spółki ma wkrótce drukować zbiór 
rozpraw krytycznych L. Siemieńskiego. S. Orgel
brand oczekuje tylko na papier aby zacząć druk 
„Komedyi Boskiój" D antego, tłumaczenia K or
saka, ryciny do tego wydania sprowadził już 
z zagranicy. M erzbaeh wydał tom V I pism A da
ma Mickiewicza, obejmujący jego „Prelekcye". 
Tom ten obejmuje prelekcyj 22. Ot i wszystko 
z ruchu obecnego literackiego. Gdy pusto po na
szych księgarniach, kupcy bławatni zarabiają wię- 
cój jak  lat poprzednich, i wcale tego nie tają; 
przed kupującymi zbytkowne stroje drzwi się nie 
zamykają. Zkąd pieniądze na takie wydatki koszto
w ne, i kto je  kupuje? zamilczę; fakt tylko podaję, 
na który własnemi patrzymy codziennie oczyma.

1 Poznań 8 sierpnia.
/. Spieszę donieśC wam, iż z a n o s i się — jak 

z pewnych ust słyszymy — na znaczne zmiany 
w układzie nowego Instytutu kredytowego. W y
dawanie papierów jego, tak zwanych biletów kre
dytowych, wstrzymane zostało aż do października. 
Jeślić już rozszerzenie dawnego Ziemstwa w ża
den sposób nie ma nastąpić, nie dziwimy się, je 
śli stosowne odmiany co do nowego instytutu 
przedsiębrane zostaną. Albowiem, jakeście zape
wne do sytu słyszeli, położenie finansowe właści
cieli ziemskich jest co dzień gorsze, tak że w o- 
bec jeszcze lichych żniw i przeszkadzających im 
słot, streścić można nasze położenie w pytaniu: 
„Quid faciamus nos?“ Gospodarze zachodzą w gło
wę. Dawniej z obowiązkami gospodarczemi nieraz 
zdołały jeszcze uciechy i zabawy iść w parze, dziś 
niepodobna ich razem zaprządz do wozu wiejskie
go życia.

Staats -  Anzeiger o g ło s ił  w z e sz ły m  m ie s ią c u  w a r 
tość assekuracyi nieruchomości od ognia w pań
stwie pruskiem", z wyłączeniem stowarzyszeń p ry
watnych. Z tego ogłoszenia pokazuje się, że war
tość assekurowana najniżój wypada w Księstwie 
Poznańskióm. Podczas bowiem, kiedy rp . w pro- 
wincyi nadreńskiój dochodzi do 223 milionów’ tal., 
u nas wynosi tylko 59 milionów. Księstwo P o 
znańskie jest jedyną z posiadłości pruskich, gdzie 
istnieje assekuracya przymusowa od ognia czyli 
tak zwana prowincyonalna kasa ogniowa. P rzy
czyną zaś tego przymusu jest może wielka ilość 
lichych budynków, którychby żadne stowarzysze
nie prywatne nie chciało (?) assekurować, których 
zatem właściciele, gdyby przymus nie istniał, pozba
wieni byliby w razie pożaru wszelkiej pomocy. 
Że na tym przymusie źle wychodzą właściciele do
brych budynków, nie podpada wątpliwości. P ro - 
wineya szląska pozbyła się przed trzema laty o- 
wój przymusowój assekuracyi. Ogólnym dyrekto
rem kasy ogniowój jest u nas prezes prowincyi, 
landraci zaś są. specyalnymi swych powiatow dy
rektorami. Wyłączone z pod przymusu są tylko 
fabryki i kuźnie.

Posener Zeitung natrafiwszy tyle^ razy na szpe
tne szkopuły w swych notach oryginalnych^ o nas, 
jęła się od niejakiego czasu taktyki czerpania z in
nych pism, ale zawsze w znanym u mej celu.

W zeszłym tygodniu uraczyła swych czytelników 
wyjątkiem z jakiegoś pisma, które oznaczyła lite
rami D . P . Mowa w niem poprostu „o handlu ko
bietam i,“ którego podjąć się miały damy nasze 
w chęci dostarczenia żon osamotnionym kolonistom 
w Turcyi. W szystkie gazety pruskie zawtórowały 
Posiner Zeitung, kładąc nadto na czele tego dzien
nika straszliwy napis: „Handel ludźmi." Nie wąt
pimy, że Posener Zeitung podobnemi sposobami 
przedsiębierze zwracać uwagę innych niemieckich 
dzienników na siebie i na nas, starając się prowineyo- 

! nalny ton „sui generis" cudzym kosztem podnieść 
j  do wysokości akordu niby humanitarnego. Sposób 
j  ten zupełnie do twarzy Posener Zeitung.
■ Minister oświecenia p. Raumer, odwiedził dnia 
' 6 sierpnia miasto nasze po powrocie naczelnego 
| prezesa prowincyi.

B e r l in  8 sierpnia.
f Rozesłanym do państw Związku niemieckiego 

okólnikiem, Prusy polecają przyjęcie wniosków 
wydziału egzekucyjnego w sprawie holsztyńsko- 
lauenburskićj; rozesłaną do tychże państw prote- 
stacyą swoją, Hanower poleca wniosków tych od
rzucenie. Oba rządy powołują się na przepisy po
stępowania egzekucyjnego. P rusy  dowodzą, że 
wnioski wydziału zapauły w zupełnej z niemi zgo
dzie; Hanower dowodzi przeciwnie. Jeżeli rządy 
same różnie tłumaczą osnowę prawa, nie będzie
cie zapewne żądali, aby korespondent rozjaśniał 
te subtelne sprzeczności gabinetowćj opinii, na ja 
kie się w czynnościach Bundestagu przy każdój 
najdrobniejszój sprawie napotyka. To pewna, że 
półurzędowa prasa, która usprawiedliwia i wynosi 

j  ostatni krok zrobiony przez wydziały Bundestagu,
1 nie przekonała opinii publicznój w N ie m c z e c h  o sta- 

n o w czem  i e n e rg ic z n e m  d z ia ła n iu  Z w ią z k u . Mme- 
1 m am , że o p in ia  p u b lic z n a  ma racyę. Bundestag 

działa oczywiście pod wpływem stosunków i rad 
zagranicznych. Nie ulega wątpliwości, że Rosya, 
Francya i Anglia mięszają się już dziś do tego 
sporu, radząc jednej i d rugiój stronie, aby go sta
rały się w dobry sposób ukończyć przez wzaje
mne koncesye i umiarkowane traktowanie. W  tój 
myśli wystosowana ma być nota rosyjska, roze
słana do państw Związku niemieckiego. Taką myśl 
objawić miał niedawno temu poseł angielski w H a- 
noweize. Podobnie przemawiać ma w  Frankfurcie 
poseł francuski. Bundestagowi wypada być bardzo 
oględnym i ostrożnym w każdym kroku który robi, 
aby moralna rzeczonych mocarstw interweneya nie 
zmieniła się na faktyczną. Byłoby te większem u- 
pokorzeniem Niemiec, aniżeli jakiekolwiek udziel
ne załatwienie sprawy pomiędzy interesowanemi 
stronami. D roga d z iś  przez Bundestag obrana, 
m o ż e  d o p ro w a d z ić  s p ra w ę  do k o ń c a , być m o ż e , 
że  n ie z u p e łn ie  w e d le  ż y czen ia  p a try o tó w  n ie m ie c 
kich , ale zawszfe bez interwencyi zagranicznej. 
Z  pomiędzy dwojga złego, rozsądek radzi wybrać 
mniejsze. Nie masz więc wątpliwości, że Bundes
tag przyjmie wnioski wydziału egzekucyjnego.

Wybory do Izby poselskiój rozpoczną się w pa
ździerniku, a nie w sierpniu, jak  to tymi dniami 
głoszono. Termin późniejszy dla tego jest ważny, 
że w październiku zdecyduje się kwestya dalszego 
sprawowania najwyższój władzy, co na rezultat 
wyborów nie może być bez wpływu. Stan zdro
wia królewskiego nie może być takim, aby król 
mógł osobiście objąć rządy. Uderza, że dzienniki 
tutejsze, które zawsze dotąd z wielką oględnością 
mówiły o zdrowiu króla, od niejakiego czasu o- 
twarciej przedstawiają smutny stan jego umysłu. 
P rzed kilku dniami Gazeta Vossa zamieściła wia
domość z Tegernsee z szczegółami takimi, których
by dawniój nie śmiała była publicznie ogłaszać. 
Miałyżby doniesienia tego rodzaju zwiastować, że 
stan obecny dłużój istnieć nie może, i że zbliża 
się chwila koniecznego utworzenia rejencyi? T ru 
dno tu wiedzieć coś pewnego. Panuje tylko dość 
powszechne przekonanie, że Naj. P an  nie będzie 
wystanie sprawować osobiście najwyższój władzy.

Cesarzowa rosyjska matka przybędzie tu  dopie
ro w końcu miesiąca września. Wiadomość więc

paryska, że przybędzie podczas pobytu królowój 
angielskiój, jest błędna. Królowa angielska przy
będzie 12go t. m. i zabawi do 27go. Odwiedzi 
także parę razy Berlin, dla obejrzenia jego osobli
wości. Uroczystości nie będzie żadnych.

Na obchodzie rocznicy założenia uniwersytetu 
jenajskiego, uniwersytet tutejszy reprezentowany 
będzie przez profesora Boecka. Książę Pruski o- 
fiarował uniwersytetowi jenajskiemu bronzowe po
piersia filozofów: Fichtego, H egla i Schellinga, 
dawniejszych uczniów i docentów tegoż uniwer
sytetu.

Minister oświecenia p. Raumer udał się do Szlą
ska i do Poznania dla zwiedzenia wyższych insty
tutów naukowych. — Pogoda niegodziwa.

Cherbourg 6 sierpnia.
U. Ostatni mój list pisałem w nocy z 4go na 

5tv; już wtenczas królowa angielska zawinęła z es
kortą do przystani cherbourgskiój. W iększa część 
ludności dopiero rano dowiedziała się o tym wy
padku. EsKadra towarzysząca królowój składa się, 
z trzech tylko okrętów między niemi „R o y al-Al
bert"; kilka jachtów zawinęło do portu o w p ó ł 
do ósmój. Książe Małachowy wysiadł zaraz na ląd 
dla złożenia swego uszanowania cesarstwu. K ró 
lowa powitana została grzmotem strzałów działo
wych z przystani i okrętów francuskich. H uk dział 
zmięszany z trwającemi prawie jeszcze wystrza
łami na cześć przybyłych Cesarstwa Francuzów 
tylko bliźój świadomym zwiastował przybycie 
monarchini W . Brytani. Cesarstwo za przybyciem 
do prefektury przyjmowali damy znakomitsze miej
scowe i gości przybyłych. Grono dziewic ofiaro
wało cesarzowój przepyszny kosz kwiatów. O Ós
mój Cesarstwo bez żadnój eskorty udali się do 
przystani i oddali wizytę królowój Wiktoryi na 
jój jachcie. O dziewiątój dopiero wieczór powró
cili do siebie. 5go rano pobiegłem nad morze dla 
przypatrzenia się nowemu widokowi. Już  mnie 
tłum uprzedził, z trudnością przecisnąć się można 
było. Publiczność w Cherbourgu to jest ten ogrom 
zupełnie wolny od etykietalnych zobowiązań, przy
równać można do fali bliskiego morza. Za lada 
wiatrem nowości, skupia się w jeden punkt i two
rzy jakby nieprzebite bałwany. Pierwszy okręt an
gielski, któren wźrok mój uderzył, był „Royal 
A lbert", dawna znajomość. Ma on zaszczyt być 
okrętem admiralskim. Dwa lata temu o tój samój 
porze zwiedzałem go w Bujukdere. Admirał Lyons 
gościł na nim i ze szczerą gościnnością przyjmo
wał nas. Adm irał Lyons ma lat przeszło 70, ale 
czerstwy i rzeźwy z niego marynarz, wielki nasz 
przyjaciel. Przypomniały mi się słowa jego w przed
miocie traktatu paryskiego wyrzeczone. Dziwne 
mają zastósowanie w obecnój chwili. „R oyal-A l
bert" jest o trzech pomostach i 126 działach. Ma 
tysiąc osady i zadziwiające wygody i przepy
chy wewnątrz. W  orkiestrze okrętowój napotka
liśmy ziomka rodem z Krakowa; jeżeli się nie mylę 
nazywał się Brzeziński. Zbyt wielką w obecnej 
chwili gra rolę admiralski okręt, ażebym się poku
sił odnowić w przystani Cherbourgskiój Bujukder- 
ską wizytę. Zdała więc tylko przeglądam tak an
gielskie jako i francuskie okręty. Ruch czułen i 
osób wielki. Majtkowie i inni ludzie ekwipażów 
przesadzają się widzę w uprzejmościach i gościn
nym obejściu. Co chwila przybija do brzegu jakiś 
lekki statek wioząc oficerów lub urzędników za
jętych. Mnóstwo jachtów prywatnych, statki na 
których znajdują się członkowie parlamentu an
gielskiego, mają wolny nie tylko do portu przy
stęp , ale dozwolono wysiąść na ląd pasażerom 
nieżądając wizy paszportowój. Powiększa to liczbę 
już i tak znaczną wolnych widzów.

Cesarz i cesarzowa francuscy przybyli pojazdem 
aż do schodków do których ma przybić czółno 
królowój angielskiój. Prefekt morski^ p. Gourdon 
przyjął Ich Cesarskie Moście. Czekając na gościa 
Cesarstwo spacerują po wybrzeżu i rozmawiają 
z naczelnikami p o rtu , dostrzedz można łatwo go- 
łóm okiem wszystkie ruchy. W krótce daje nam się 
widzieć mały prześliczny stateczek parowy królo

wój W iktoryi. Salutowały go liczne wystrzały an
gielskich statków. Dalój postąpić nie mogąc zatrzy
mał się w przedportowój części. Lekkie czółno 
cesarskie przybija do statku i zabiera monarchi- 
nię, księcia m ałżonka, księcia Walii i jakiegoś 
admirała. Dwie damy towarzyszą królowój. K api
tan okrętowy kieruje żeglugą. Wszystkich oczy 
zwrócone na to słabe czółno, które zwróciwszy 
nieco ku brzegowi przybija do schodków. Cesarz 
zeszedł na dó ł, Cesarzowa czeka na górze. Cesarz 
podaje rękę Królowój żeby jój dopomódz wysiąść. 
W  chwili gdy stopa królewska dotknęła lądu wszy
stkie muzyki marynarki zagrały: God  ̂ save the 
Queen. Okrzyki nie do opisania, zapał niesłychany 
ogarnął wszystkich. D wie monarchinie mając swych 
małżonków naprzeciw siebie, naprzernian zajęły miej
sce w poczwórnym otwartym powozie. Królowa na 
prawój a na przeciwko niój Cesarz. Cesarzowa na le- 
wój vis-ii-vis księcia Alberta. Majtkowie statków 
francuskich ustawieni nieco dalój w szpaler, na wi
dok stojącej w pojeździe Cesarzowój wydają pełne 
uniesienia i zapału okrzyki. Pojazd rusza, za nim 
inne wiozą orszak królowój angielskiój. Widzę 
lorda Malmesbury, księcia Cam bridge, księcia 
W allii, pierwszego lorda admiralicyi. Nie wi
dzę lorda Derby. Cały orszak udaje się do 
prefektury gdzie czeka na gości śniadanie. Stół 
monarszy tylko z siedmiu nakryć złożony. O 
godzinie 2giój Królowa i Cesarstwo w tym sa
mym porządku udali się na wyżynę zwaną du 
R oule, zkąd widok przepyszny na przystań i mo
rze. Pow iadają, że część drogi monarchinie pie
szo odbiły. Niepodobna mi było dotrzeć do miej
sca dosyć uszczuplonego im więcój się w górę 
posuwa. Cieszyłem się zato widokiem ożywienia 
portu i wybrzeżow, oglądaniem ozdób i łuków try
umfalnych na które z powodu ważniejszych zajęć 
nie zważałem nawet. P o rt i przedport cherbourg- 
ski mieści obecnie w sobie 600 przeszło statków 
rozmaitój wielkości. Można sobie wyobrazić widok, 
ruch i życie tój pływającój kolonii. Nic straciłem 
na tóm żem się cokolwiek na uboczu trzymał. 
Spotkałem dziennikarza Francuza znajomego mi. 
Biegał za informacyami, ale że ma dosyć przy
stępu do wielkiego ołtarza, jak  to powiadają, bę
dzie mi mógł być użytecznym. Od niegom się do
wiedział, że królowa angielska tylko jeszcze przez 
dzień 5go zabawi, wieczorem obiaduje na okręcie 
„Bretagne" u cesarstwa Francuzów. Na tym o- 
biedzie oprócz książąt krw i, mają być ministrowie, 
marszałkowie i dowódzcy statków francuskich i an
gielskich zapewnie.

Godzina 6ta wieczorem. Cesarstwo i Królowa 
powracają. Godzina l i t a  wieczorem. Na obiedzie 
danym na statku „Bretagne" dla królowój angiel
skiój byli jak  powiedziałem wyżój wymienieni dy
gnitarze, ale byli też i wszyscy nawet kapitano
wie statków wojennych w porcie chcrbourgskim 
stojących. Wielce to pochlebiło marynarzom zwy
kle tak zazdrosnym o pierwszeństwo w hierarchii 
wojskowój. Cesarz po obiedzie odprowadził w czół
nie cesarskim królową do statku swego. Ju tro  
królowa opuści Cherbourg. Cesarstwo jutro rano 
oddadzą jój pożegnalną wizytę. Całe miasto, port 
i okręta goreją oświetleniem. Wszędzie radość i 
uniesienie. Biegnę do owego dziennikarza bo mi 
obiecał szczegółów trochę wstępnych, które nie o- 
mieszkam wam donieść.

skióm, gdy przy średnio dobróm i mniój treściwóm 
karmieniu kilkanaście lat pracować je s t w stanie. 
D o gospodarstwa nie można dobierać koni spe- 
cyalnie doskonałych, to jest zdatnych do jednego 
wyłącznie celu, ale potrzeba koni wytrwałych, sil
nych, a przecież zgrabnych i zadawalniających się 
wśród zwykłój pracy karmą mniój treściwą. K oń 
fabrykanta, czyli raczój koń jego rachunku i wyo
braźni różni się zatóm bardzo mocno od konia go 
spodarskiego.  ̂Właściwem zwierzęciem pociągo- 
wóm rolnika jest wół. J Cżeli ten koniem zastą
piony być m a, potrzeba, aby koń nie tylko wy
równywał wołowi w sile,ale zarazem jako korzy
stniejszy od wołu ao utrzymania, łożone na się ko- 
szta wielostronmejszą użytecznością swoją nagra
dzał. Dla tego gospodarz wiejski iubł mieć w ko
niu swoim odrazu zwierzę robocze i rozpłodowe, 
co niepozwala natężać konia rolniczego tak bez
względnie, jak  m ożna koma miejskiego. Normą 
konia gospodarskiego me jest wcale koń ciężaro
wy i nadzwyczajnie zwalisty, ale właściwie koń sze
regowy żołnierza, bo gdy  kobyła pracuje w roli, 
służy przychowany od niój koń pod żołnierza.

Ależ, wielu rzeknie, każdy fabrykant machin i 
narzędzi rolniczych próbuje swoje wyroby w polu, 
próbuje w gospodarstwie, więc w praktyce i znać 
musi jój wymagania i potrzeby. O tóż właśnie, że 
f.d.ryUnci machin rolniczych próbują tylko swoje 
wvroby, gdy gospodarze wiejscy ich używają, 
gdy z pełnie co innego jest próbować coś parę 
godzin, a co innego używać czas dłuższy. Okoli-

Francya.
Uzupełniamy szczegóły dotyczące zjazdu cher- 

bourgskiego, które nie są objęte osnow ą powyżój 
zamieszczonego listu korespondenta naszego z Cher- 
bourga: W  dniu 5tym  odbył się na okręcie „Bre
tagne" obiad wyprawiony przez Cesarza dla królo
wej W iktoryi. Cesarstwo udali się o godz. Gój w ie
czorem wraz z swym  orszakiem na pokład okrętu. 
Jak tylko lodź na którój znajdowali się cesarstwo  
ukazała się w  przystani, zagrzmiała trzykrotna sal
w a z okrętów  francuskich i angielskich i z bateryj 
warowni, którój towarzyszyły okrzyki m ajtków u- 
szykowanych na pom ostach okrętów. O godzinie 7

czność ta musi zawsze stawać się przyczyną nie
porozumienia między fabrykantem, a gospodarzem 
i poniekąd zawodzić muszą gospodarza obliczenia 
siły pociągowój zrobione przez fabrykanta.

Żniwiarka Boroscha i Eichmana, może być rze
czywiście ciągnioną przez parę koni. Muszą to być 
jednak konie bardzo duże, zwaliste i bardzo zna
czną masą swego ciała już usposobione do cią
gnienia wielkich ciężarów. W  próbach robionych 
W państwie Tenczyńskiem, starczyła do ciągnienia 
tnącój żniwiarki para doborowych koni suffolskiej 
rasy, lecz i te przez całe pół dnia bez nadzwy
czajnego utrudzenia się w niój wychodzić nie 
mogły-

Ogromny7 ciężar machiny jest oczywiście powo
dem rychłego utrudzania 4 koni, z drugiej strony 
jednak jes t bardzo silna, a zatem ciężka budowa 
żniwiarki usprawiedliwiona gruntem , na którym 
działa. R uch jó j bowiem bywa często kołyszącym 
się, a ztąd potrzeba budowania silnie tych części 
nawet machiny, które zdają się w normalnym sta
nie najmniej wystawione być na złamanie. Zdaniem 
komisyi dadzą niektóre części machiny z lżej
szego wyrobić materyału, mne cieniej, inne nako- 
niec tak ustawić, że machina w ten sposób udo
skonalona o wiele lżejszą być i mniój siły pocią- 
gowój potrzebować może. Uwzględniwszy nawet 
potrzebę wielkiój siły pociągowój i nienajtroskliwsze 
jój wykonanie zasługuje żniwiarka ta na uwagę i 
pierwszeństwo, między znanemi i próbowanenudo- 
tąd tego rodzaju machinami. Zupełnie użyteczną,

chociaż potrzebującą dalszego udoskonalenia pod 
względem swej wagi i potrzebnój do niój siły po
ciągowój, okaże ona się w tenczas, gdy próby kil
kudniowe pokażą, iż wszystkie zboża tnie i odkła
da tak dobrze jak  pszenicę, a z powodu zwyczaj
nych i normalnych tylko przerw dziennie około 10 
morgów zboża ścina.

—

Do Redakcyi „Cxasn“ x Pokucia.
Niniejszem podajemy krótkie sprostowanie ty

czące się artykułu pana W ° °głoszonego w nu
merze 161 Czasu z d. 18 lipca r. b. Tym sprosto
waniem bynajmniój zamiaru memamy stawać w o- 
bronie czcigodnego wieszcza naszego, który tak 
w7ysoko w opinii, tak głęboko w sercach naszych 
umieszczonym je s t, iż wszelka nawet myśl wystę
powania z obroną naprzeciw p. Wolfowi byłaby 
wcale niedorzeczną 1 ubliżającą osobistości wiesz
cza. Chcemy tu jedynie przyjść w pomoc pamięci 
P -W olfa, który w natłoku spekulacyjnych przed
sięwzięć swoich zapewne przepomnieć musiał da
ty zawartój ugody o poezye Winc. Pola. Niechże 
P- Wolf sobie przypomnieć raczy, iż rzeczone poe
zye nabył na lat pięć z końcem 1851 r. nie zaś r. 
1853, jak  w artykule swoim do wiadomości poda
je. Ju ż  w grudniu tego samego roku przysłał p. 
Wolf do Krakowa próby winiet tójże edycyi, a 
w r. 1852 edycya ukazała się ju i w księgarniach

krakowskich z wytłoczonym na okładce 1853 r. — 
Bynajrnńiój p. Wolfowi za złe poczytanóm być 
może, iż idąc za zwyczajem wydawców zagrani
cznych podobało się mu późniejszy rok na okład
ce wytłoczyć, ażeby dzieło i w następnym jeszcze 
roku w odleglejszych prowincyach za nowość u- 
chodziło; jest to rzecz czysto spekulacyjna wcale 
niewchodząca w zakres praw przyjętych w społe
czeństwie literackióm.

Zresztą niewinna^ ta spekulacyjka wcaleby na 
wzmiankę mezasługiwała, gdyby p. W olf niechciał 
sobie liczyć prawa nabycia od tegoż na okładce 
zmyślonego roku 1853. Co z f ś  do edycyi wiedeń
skiej, którą Winc. P o l na własny rachunek zrobił, 
ta  rozpoczęła się dopiero w miesiącu styczniu 1857' 
a ukończoną została w marcu, i z tój to okoliczno
ści ofiarowany został autorowi w dniu 17 marca 
1857 r. okazały puhar srebrny z napisem i datą 
wyż wymienioną, którym kilka znakomitych ro
dzin polskich na ten czas w Wiedniu bawiących 
pragnęło cześc i podziękowanie swoje wieszczowi 
wynurzyć.

Rachuba więc p^cib^m e;' ugody licząc od roku 
1851 a choćby i 1852 do r. 1857 wcale nietrudna; 
a kto menawykł liczyć podwójną k redką, ten nie 
powie iż rzeczona edycya w niespełna dwa lata po 
zawartój ugodzie z krzywdą p. Wolfa wyszła, iak 
ogłoszenie jego twierdzi.

X . X .



CZAS z Środy 11 Sierpnia 1 8 5 8 . 3
łódka królowej odpłynęła od jachtu zdążając ku o- 
krętowi „Bretagne.44 Działa zahuczały na nowo i 
Cesarz przyjął dostojnych swych gości u wielkich 
schodów okrętu ; głośne hura osady okrętowej i 
powtarzane okrzyki „niech żyje królowa angielska!44 
oznajmiły eskadrze że monarchini połączonych kró
lestw wstąpiła na okręt francuski. Stół składający 
sie z 70 nakryć ustawiony był na okrecie przyozdo
bionym w wybornym guście. W  czasie obiadu przy
grywała muzyka gidów z gwardyi cesarskiej. Ce
sarz wzniósł przy obiedzie następujący toast:

„Pije za zdrowie N. Królowej angielskiej, księcia 
który tron z nią podziela i jej królewskiej rodziny. 
Wznosząc ten toast w obec nich na pokładzie ad
miralskiego okrętu francuzkiego w porcie cherbourg- 
skim, szczęśliwy jestem że objawić mogę uczucia ja- 
kiemi dla nich ożywieni jesteśm y. Zaiste fakta 
przemawiają same i dowodzą że nieprzyjazne nam ię
tności podburzone kilku nicszczęsnemi zdarzaniami 
nie zdołały nadwątlić ani przyjaźni istniejącej pomię
dzy obu tronam i, ani pragnienia obu narodów  po
zostania w pokoju. Silną przeto mam nadzieje, że 
gdyby chciano wskrzesić urazy i namiętności innój 
epoki, rozbiłyby one sie o rozsądek publiczny, jak 
bałwany rozbijają sie o groble, k tóra chroni w tćj 
chwili eskadry obu państw  przeciw gwałtowności 
morza.4'

Książe A lbert odpowiedział nastepującemi słowy:
„N. Panie! Królowa pragnie abym W . C. Mości 

wyraził jej wdzięczność za nowy dowód przyjaźni, 
jaki jej W. C. Mosc dajesz wznosząc toast za jćj 
zdrowie i dołączając doń wyrazy, które jej na za
wsze pozostaną drogiemi. W . C. Mość znasz zanad
to uczucia przyjaźni jakiem i Królowa przenikniona 
jest dla W . C. Mości i dia Cesarzowćj, abym je 
przypominać potrzebował i w iesz, że dobre poro
zumienie pomiędzy obu krajam i jest stałym celem 
równie jej jak  twoich N. Panie życzeń. Królowa 
podwójnie jest przeto szczęśliwą że ma sposobność 
obecnością tu swoją w tej chwili stwierdzić owe 
przymierze z lobą  N. Pan ie , ktorego celem jest 
jak  najściślejsze spojenie węzłów przyjaźni pomię
dzy obu narodami. Przyjaźń ta jest podstawą ich 
wspólnego szczęścia, a Niebo nieodmówi jej swego 
błogosławieństwa. Królowa pije za zdrowie Cesarza 
i Cesarzowej.44

Po skończonym obiedzie N. Państw o przypatry
wali sie sztucznym ogniom puszczanym z środko
wej warowni, położonej na olbrzymićj grobli, za
mykającej przystań cherbourgską. W ciągu puszcza
nia sztucznych ogniów muzyka gidów na pokładzie 
okrętu „Bretagne14 i chóry orfeonislów na statku 
parowym odzywały sie na przemian, a dostojni go
ście zdawali sie z upodobaniem przysłuchiwać te
mu koncertowi. Królowa pożegnała około godziny 
10ya oboje cesarstwo. Cesarz chciał osobiście od
prowadzić królowe do jachtu. W  tćj chwili z wszy
stkich okrętów zagrzmiał ogień i ostatnia salwa 
artyleryi obwieściła zakończenie uroczystości, któ- 
rćj najpiękniejsza sp zyja pogoda. Cesarstwo w ró
cili o godz. l lć j  do pałacu prefektury morskiej. 
Okrzyki tłum ów  towarzyszyły im ciągle.

W dniu 6tym w południe donoszą z Cherbour- 
ga, iż cesarstwo podpłynęli właśnie pod arsenał, 
aby pożegnać królowe angielską odpływającą w tćj 
chwili z powrotem. Cesarstwo jedli śniadanie na 
okręcie „Bretagne44 a następnie rozpoczęli przegląd 
okrętów  eskadry francuskiej. Wieczorem bedzie 
wielki obiad w prefekturze morskićj. Napływ ludno
ści w porcie jest ogromny. Hr. W ale \sk i pożegnał 
N. Państw o udając sie do Paryża na konfereneye 
k tóra się w dniu następnym to jest w sobotę ma 
odbyć.

R o s y  a.
Sprawa włościańska jest w biegu w całćj pra

wie Rosyi, gdyż, jak  wiadomo, szlachta 41 guber
ni) uczyniła podania do Cesarza o zniesienie pod
daństw a i utworzyła z upoważnienia rządu komi
tety obradujące nad przeprowadzeniem całćj tej 
sprawy. W  prawdzie żaden jeszcze kom itet nieprzed- 
staw ił zupełnie wypracowanego projektu przepro
wadzenia całej przemiany według dwóch głównych 
zasad przez rząd wskazanych, a temi niewzruszo- 
nemi zasadami są: zniesienie poddaństw a osobiste
go i nadanie praw osobistych w łościanom , oraz 
wykupienie przez nich sadyb na własność. Ale niektó
re komitety, mianowicie litewsko-polskie i moskiew
ski wypracowały już zarys projektów’, wprawdzie 
nieobrobionych jeszcze w szczegółach, a opartych na 
rozciąglejszych naw et zasadach niż prawidła przez 
rząd w skazane, albowiem projekta te dążą do zu
pełnego uwłaszczenia włościan, za pomocą banków’ 
kredytowych. Komitety zaś na Ukrainie i Podolu 
proponują skrócenie okresu przechodowego. Komi
tety udzielają sobie nawzajem zarysów swoich pro
jektów  i protokółów  rozDraw nad niemi.

W łościanie dotąd wszędzie w spokojności ocze
kują rezultatu prac kom itetów i poprawy swego 
bytu. Spokojność ta trw a naw et w południowych 
za- i przeddnieprskich prowincyach obejmujących da
w ną Kozaczyznę, w których panow ała pew na o- 
baw a, gdyż poddaństwo tam nieoddawna istnieje, 
luu wiejski pam ięta swą swobodę i pragnie ją  jak 
najprędzej odzyskać. W  tychto w łaśnie prowin
cjach i dla tych pow odów , komitety szlacheckie 
chcą skrócie okres przechodowy, by prędzćj i bez 
zaburzeń a przeto porządnie zamierzoną przemia
nę społeczną przeprowadzić. O rozruchu w Estonii 
nie daleko Rewia, jak był małoważnym, jakie miał 
powody me będące w styczności ze zniesieniem pod- 
daustw a w ltosyi? §dy/, w łaśnie w Estonii dawno 
już poddaństwo zniesiono,— pisaliśmy parę razy pro
stując przesadzone i mylne doniesienia dzienników 
niemieckich.

Świeżo wydane zostały dwa ukazy tyczące sie 
sprawy włościańskiej, o których jednak rż  w  Prze
glądzie wspomnieliśmy. Ukaz ogłoszony 21go lipca 
tycze się włościan w dobrach apanażew ych; zape
wnia im praw a osobiste oraz praw a w łasności, i 
znosi wszystkie przeciwne tem u rozporządzenia. 
W łościanie apanażowi mogą odtąd nabyć na swo
je  imie wszelkicmi prawnemi sposobam i, grunta 
nieosiadłe od osób swego stanu lub innych, nie 
potrzebując na to pozwolenia W ydziału apanażów. 
W szelkie grunta które dotychczas przez włościan 
nabyte zostały na imie Wydziału apanażowego, ma
ją  być natychmiast przepisane na ich imie i odda
ne im w  posiadanie. Dotychczasowe rozporządzenia, 
iż włościanin apanażowy jedynie gdy je s t w łaści
cielem znacznego kapitału , może przechodzić do 
stanu miejskiego i kupieckiego, a to po opłacie 
przy przejściu dla pierwszego 600, a do drugiego 
1500 rs .,—- zostają zniesione, a dla włościan „apa- 
nażowych44 służyć będą pod tym względem te sa
me praw a co dla włościan „koronnych44; to jest 
mogą podobnie jak  w łościanie koronni za pozwo
leniem zwierzchności i po dopełnieniu powinności 
jakie w gminie zaciągnęli, przejść do każdej gmi
ny wiejskićj lub miejskićj za opłatą 40 r. sr. jeśli 
przechodzą w  stan  kupiecki, 15 r. sr. jeżeli prze
chodzą w stan miejski. Córki i wdowy włościan 
apanażowych mogą bez żadnćj opłaty wchodzić 
w śluby małżeńskie z mężczyznami innych stanów. 
W łościanie apanażowi mogą sami osobiście popie
rać swoje sprawy i procesa we wszystkich sądach 
cywilnych przeciw osobom wszelkich stanów. Mo
gą rów nież, dzisiaj jak  i wprzódy, spraw ę swoją 
oddawać komptoarom apanażow ym , które winny 
im opiekę i obronę. W łościanie apanażowi otrzy
mują takie samo praw o do zawierania zobowiązań 
i kontraktów , jakie służy włościanom koronnym 
z mocy istniejących statutów . —  Cały ten ukaz od
nosi się także do włościan w dawnych osadach 
w ojsko«vjch, którzy jak  w iadom o, po zniesieniu 
tych osad, porównani zostali z włościanami w do
brach apanażowych. — Dzienniki wiedeńskie jak  np. 
Osi D. P . wspominając o tym ukazie a nierozu 
miejąc go widocznie i nie znając stanu rzeczy 
w R osyi—  m ów ią— iż jest bardzo ważny, gdyż ty
cze się wszystkich włościan apanażowych czyli ko
ronnych, którzy stanowią połowę całćj ludności 
włościańskiej w  Rosyi. Sam a treść tego ukazu po
winna była wskazać dziennikarzowi niemieckiemu, 
różnicę między włościanami „apanażowem i44 a „ko- 
ronnem i41! Pierwszemi nazywają się włościanie osiedli 
w dobrach należących do cesarza i jego rodziny 
zwanych apanażow em i; włościanie zaś „koronni44 są 
to włościanie w dobrach należących do państw a i 
zdawna mają praw a daleko wieksze niż inni, pra
wa i wolność osobistą, a w łaśnie ukaz powyższy 
porowi ywa pod względem praw  włościan apana- 
iow ych z koronnemi.

Drugiem rozporządzeniem tyczącem się sjirawy 
włościańskiej jest protokół „głów nego komitetu do 
sprawy w łościańskiij“, zatwierdzony przez cesarza, 
w którym  postanowiono: zawiadomić komitety gu- 
bernialne szlacheckie ustanowione dla ułożenia pro- 
ektów dla sprawy o polepszeniu i urządzenia by- 
u włcścian obywatelskich, że m ajoraty winny pod- 
egać tym samym przepisom co do porządku sto- 
miowego oswobodzenia włościan, jakie uchwalone 
)ędą względem wszystkich innych m ajątków  oby
w atelskich; iż zatem w m ajoratach mają włościa
nie uzyskać praw a osobiste i wykupić na swą w ła
sność sadyby. Dla tego nieodzownem jest uczynić, 
nie sprzeciwiający się zresztą ogólnemu duchowi 
ustawy o m ajoratach, wyjątek od przepisów 38 pa
ragrafu tejże ustawy.

W ł o c h y .
Gazeta Wiedeńska zwraca szczególną uw agę na 

następujący list, który otrzymała z Neapolu: „U- 
kończenie procesu przed sądem w  Salerno będzie 
zawsze świadczyć o um iarkowaniu i wspaniałomyśl
ności rządu królewskiego, cokolwiekbądź oszczercy 
przeciw niemu powiedzą. Nie zdołają oni sfałszo
wać prawdy w obec publicznego przeświadczenia. 
Zaledwie zapadł wyrok skazujący na śmierć siedmiu 
obwinionych, a już takowy zniesiony został przez 
łaskę k ró la , co każdy zresztą przewidywał, albo
wiem w iadom o, jak  rząd nasz przeciwnym jest wy
konywaniu wyroków śmierci. Statystyka w rzeczy 
san?v, w ym <enia królestwo neapolitańskie jako kraj, 
w którym z całych W łoch najrzadzićj kara ta  się 
zdarza. W łaśnie dla teg o , aby ułaskawić winnych 
od śmierci, stawiono ich przed sąd cywilny a nie 
wojenny. Od roku miotają rewolucyoniści tak ja 
wni jak  i ukrywający się pod skórą baran ią , bez
myślni i nierozsądni, mniemający, że trzeba im kra
kać z wronami, tudzież polityczni wolteryaniści nie 
mający żadnych zasad, najgrubsze przeciw na
szemu rządowi oszczerstwa i najbezwstydniejsze po- 
twarze. Czyż będą oni mogli dziś utrzymywać, że 
proces w Salernie mógł być z większą łagodnością 
doprowadzony do końca? Akt łaski królewskićj, o 
którym teraz Piszę /0 akcie tym w ogólnych tylko 
słowach doniosła była depesza i brzmienie jego me 
jest dotąd wiadome. P. R. Cz.) jest godnym uw ol
nienia statku „Cagliari44 i wypuszczenia jego osa
dy, a zapewnię ci którzy mniemali, że wysławszy 
powstańców piem onckich, wprawią rząd nasz w 
kłopoty, nie wiele mają powodu cieszenia się ze 
skutku swej wypraWy. Spodziewać się trzeba, że 
teraz ustah się przekonanie, iż mimo podżegań i 
wsparcia z zagranicy, n ie tak  łatwo duchowi nie
zgody zakłócić spokojność królestwa. Rząd wolny 
od wszelkiej w tćj mierze obawy, będzie się mógł 
teraz oddać reformom i ulepszeniom, jakie od da
wna ma na rojsli i jakie poczytuje za stósowne

dla dobra ludów sw oich44.
Do Gazety Tryestskiej piszą z Turynu Igo b. m: 

Ciekawą to i pouczającą jest rzeczą, jak otwarcie 
tutejsi „patryoci44 kują swoje plany, w celu — uży
jemy tu ulubionego ich w yrażenia — by odrodzić W ło
chy. Stu/fetta, która jes t, o czem nienależy zapo
minać, dziennikiem minisleryalnym, podaje pod na
pisem : „Co czynić w jpado  W łochom ?44 plan wo
jenny, i na to zapytanie taką daje odpowiedź: „Gdy
by spraw a włoska była prostą i niezawikłaną, gdy
by nie szło o nic więcćj jak  o zrobienie rewolucyi, 
poszłoby wszystko szybko. Ale gdy na nieszczęście 
sprawra ta  jest nader powikłana, przeto bez prze
sady powiedzieć można, że choćby rewolucya wy
grała, nieby jeszcze niezyskano, lecz owszem w te
dy dopiero wyszłyby na wierzch trudności. W ol
ność, niepodległość i narodow ość, są to trzy sło
wa, które znaczą: 1) wewnętrzna rewolucya różnych 
państw  (włoskich) przeciw swoim rządom ; 2) po
rozumienie się państw między sobą; 3) bezzwłocz
ne utworzenie narodowego wojska i milicj i; 4) woj
na z Austryą; 5) wybór formy rządu. Zadania’te 
go nie mogą wszelako W łochy uskutecznić bez Pie
montu i Piem ont je rozwiąże, gdyż Piem ont i jego 
król muszą się również porachować z Austryą. P a
nujący, którego nieprzebłagany los zmusił do przy
jęcia w arunków  z pod Nowary, nie mógł zapom
nieć, że w arunki te nie są ostateczne, lecz że na 
kończynach W łoch winien podyktować inne swoje
mu odwiecznemu wrogowi.44 Słowa te mówią ja- 
śnićj ni/ dotychczas, jak gdyby nadeszła pora zrzu
cenia do reszty maski.

Szwecya i Norwegia.
Ze względu na wiadomy wyrok sądowy skazują

cy sześć kobiet na wygnanie z kraju za przejście na 
wiarę katolicką, urzędowa gazeta Posllidning za
wiera następujące uw iadom ienie: „Donoszą z wia- 
rogodnego źródła, że owe sześć kobiet skazanych 
przez królewski sąd nadw orny za odstąpienie od 
„czystćj ewangielickiej nauki,44 na wydalenie z kra
ju, otrzymały jeszcze przed upływem terminu do 
zaniesienia apełacyi zawiadom ienie, że w razie je 
śliby chciały podać prośbę o ułaskawienie z tej kary, 
crólewicz Rejent skłonnym jest przyjąć podobną 

prośbę uprzejmie.44 Utrzymują, że Cesarz Napoleon 
miał się wmieszać w spraw ę tych n iew iast, lecz 
wpływ ten nie zdołał zmienić wyroku oparte
go na przestarzałych praw ach, skutek jego jednak 
będzie uwolnienie skazanych od kary. Zresztą tru 
dno przypuścić, aby rodzina królew ska B ernadotte 
niedawno jeszcze kato lick i, była tak gorliwą obro- 
nicielką protestantyzm u, jak  kodeks sięgający cza
sów prześladowania religijnego. Że kodeks ten jest 
zbiorem jak  się zdaje praw  barbarzyńskich, to dru
gi już mamy tego przykład w  krótkim  przeciągu 
czasu. Oprócz bowiem powyższego, wiadomo iż 
pewien redaktor skazany został na śm iere za oszczer
stwo, a to na tćj zasadzie, że oszczerca taką samą
karę ma ponosić, j‘aką poniósłby obwiniony przez 
n ieg o , gdyby się okazał winnym. Piszą lubo nie 
z pewnością |że redaktor o oszczerstwo przekonany, 
ma publicznie oczernioną przez siebie osobę prze
błagać i zapłacić 180 tal. kary pienięinćj.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
— W  Połądze przytrzym ano przesyłkę fałszywych papiero

wych pieniędzy rosyjskich , przeznaczonych do R osyi. K ilku 
mieszkańców P ołąg i aresztow ano z tego pow odu, tudzież pe
wnego kupca w H am burgu. Pieniądze te byiy  podobno robione 
w A nglii, skąd je  przesyłano na  Ham burg do K rólew ca i Połągi.

— Jeśli praw da co donosi jedno z pism  w T yro lu  w ycho
dzących, znaleziono niedawno w Zillerthal am etyst ciemno-fio- 
letowy ogromnój w ielkości, w kształcie sześciobocznego ostro 
słupa , wysokiego przeszło na 6 cali, a  m ającego u  podstaw y 
blisko tyle szerokości.

— Teraz dopiero znajdujem y wiadomość w d z ienn ikach , i i  
w dniu 21 lub 22 czerwca r. b. skradzione zostały  z pom ie
szkania J .  C. W . A rcyks. E rnesta  w Peszcie następu jące  znaki 
honorow e: ozdoby złotego R una i orderu  L eo p o ld a , gwiazda 
orderu L eopolda, gwiazdy orderów pruskich  orła czarnego i o r
ła  czerwonego i nowa złota szarfa wojskowa.

_  W  K utnohorze w Czechach skazany  został pew ien zbro
dniarz na pięć la t ciężkiego więzienia za  rozbój. Ż egnając się 
z żoną swoją w d. 25 lipca ob jął j ą  w  p ó ł, przycisnął do sie
bie i ugryzł jć j cały nos. W  d. 31 t  m. sąd  zebrał się pono- 
wnie dla ukarania tćj zbrodni i skazał w inowajcę n a  8 la t cięż
kiego więzienia. Je s t to  ju ż  o ile pam iętam y trzeci w  ciągu ro
ku o którym  wiemy przypadek ugryzien ia nosa p rzy  poże
gnaniu.

Wyszedł Ner 28 Tygodnika rolniczo-przemysłowego krakow- 
kiego i zawiera :

1) Próba narzędzi rolniczych na gospodarstwie marymon- 
ckicm. (dokończenie.) — 2) Kilka słów o emeryturze dla sług 
gospodarczych, (dokończenie.)— 8) Fszczelnictwo.— 4) Cowię- 
cćj dostarcza pożywienia: morg stawu rybnego czy morg pola 
uj> łąki/ — 5 )  Próby z żniwiarką w Tarnowie.— 6 )  R o z m a i to -  

ści 7) Wiadomości przemysłowe i gospodarskie.

N r. 32 D odatku  tygodniow ego do „G azety Iwowskićj44 za 
Wiera:

X V III1. W acław  H ieronim  Sierakow ski, starow iem y pasterz *

w ieku przez M aurycego hr. Dieduszyckiego.
D alsza treść Sierakow skiego mowy sejmowćj. Powrót do Lw o

wa. Otwarcie trybunału  lwowskiego. Ignacy  Krasiek' prezyden
tem. P ierw sza kadeneya. O rdynacya ogłoszona. Okólnik n a  S y
nod dyecezalny. Obchód im ienin królewskich. Przeniesienie k a 
plicy Dom agaliczowskićj. In sla lacya  obrazu cudownej M atki 
Boskiej. O głoszenie cerem oniału i składa synodalnego. O tw ar
cie Synodu. Posiedzenie pierw sze i zajęc’e drugiego posiedze
n ia. W ym iar parafii lwowskich i nowy podział dyecezyi n a  de
k anaty . Poczet dekanatów  i onych obręb.

2. W ychow anie publiczne. S tan szkół, nauk i uczniów w roku

185% . D rugie lwowskie wyższe gimnazyum z przyboczuem 
niższem o czterech k lasach .—Gimnazyum stanisławowskie.

3) Gorzelnie' i brow ary w lwowskim okręgu adm inistracyj
nym . W ydatek  w czerwcu 1858— 1857.

4 ) K rakow skie Przedm ieścia Kazimirz. Dokum ent a r. 1606. 
B ernard  kardynał Maciejowski przyłącza kaplicę św. Benedykta 
na Lasocie do k lasztoru św. D ucha w Krakowie.

I^rgegfąd polityczny.
• t e l e g r a f i c z n e .

P a r y ż  o sierpnia w nocy. Podczas odsłonienia 
posągu Napoleona I  w  C herbourgu, Cesarz miał 
następującą m ow ę: Pow iedziałem  już za mojem 
przybyciem, że dla m nie pozostawionem  było, aby 
wielkomyślne zam iary pow zięte przez Napoleona 
I  w czasie wojny, przywieść do skutku w pokoju. 
Nietylko, że olbrzymie robo ty  przez niego rozpo
częte, bliskiemi są teraz ukończenia, ale i zasady 
jego , którym  on starał się nadać  znaczenie pow a
gą oręża, zwyciężają teraz sam ą siłą przekonania, 
jako to uznana świeżo wolność m órz, k tó ra  broni 
praw krajów neutralnych. Oddając wszelako Ce
sarzowi sprawiedliwość, nie możemy rów nież p o 
minąć usiłow ań innych rządów, mianowicie L u d 
wika X IV , który budował porty wojenne i tw ier
dze. D ziękuję m iastu Cherbourgowi za w ystaw ie
nie posągu N apoleona. O pinia publiczna nie m a 
powodu niepokojenia się z ukończenia tego po rtu  
i poświęcenia tego pom nika. Im  naród jaki je s t 
potężniejszy, tern więcej byw a poważanym, a im 
więcćj rząd jak i posiada wewnętrznej siły, tern 
więcćj rozwija um iarkow ania w radzie, a sprawie
dliwości w postanowieniach swoich. Naówczas nie 
stawia na kartę spokojności kraju, aby tylko zaspo
koić próżną dumę i znikom ą popularność. Rząd 
w sparty na masach, nie kierow any żadnem stron
nictwem, w tedy tylko prow adzi w ojnę, gdy jest 
zmuszonym bronić honoru narodow ego i wielkich 
interesów dobra ludów. Prow adźm y więc dalej 
rozwijanie wielkich zasobów F rancy i nawet i pod
czas pokoju ; zapraszajm y cudzoziemców, aby się 
przyglądali naszym  pracom  jako  przyjaciele, a nie 
jako  współzawodnicy. Dowiedźm y im, że naród, 
w którym  panuje jedność i zaufanie, oprze się 
przemijającemu uniesieniu a panując nad samym 
sobą, słucha tylko głosu honoru  i rozsądku.

W czoraj Cesarz opuścił przystań cherbourgską 
o godzinie 3ój po południu.

T r y  e s  t  9 sierpnia. Z D ubrow nika donoszą, iż 
8go t. m. odpłynął do C arogrodu turecki p a ro 
wiec „B randon44, wziąwszy na pokład resztę wojsk 
tureckich obozujących pod M etkowicami w liczbie 
około 1400 żołnierzy. C. k. parow iec wojenny 
„ P rinz  E u g e n 44 przepływ ał wczoraj przed po
łudniem  około G ravosy nie zatrzym ując si j w tym 
porcie. D . 2go t. m. turecki jenera ł inżynieryi 
H ussein-pasza i m ajor Hafis-M ustafa wraz z tłu 
m acz em  o d je c h a li z T re b in i , b y  p o łą c z y ć  się z k o 
m is j ą  te c h n ic z n ą  m ię d z y - n a r o d o w ą  z d e jm u ją c ą  
kartę granic czarnogórskich.

T u r y n  9 sierpnia. Dzisiejsza Gazette de Savoie 
donosi że książę Savoie-C arignan przybył inco
gnito do Cham bery a następnie pojechał do Aix 
les bains.

Dzienniki francuskie donoszą, że mowa powie
dziana w C herbourgu  przez ks. A lberta  w imieniu 
królowći angielskićj, dobre spraw iła wrażenie w P a 
ryżu. Nam  zdaw ała się ta  mowa pełną jedynie 
grzecznych frazesów.

Z A nglii posyłają jeszcze ciągle wojska do In- 
dyj; 6 sierpnia odpłynęło z G ravensend trzy  okrę
ty przewozowe z wojskiem do K alkuty, k tóre  le 
dwie za trzy miesiące tam staną. J e s t  to  jed n a  
z oznak , iż rząd  angielski przygotowuje^ się do 
długiego jeszcze prowadzenia wojny w H indosta- 
nie i nie spodziewa się aby w w ypraw ach jesien 
nych stłumiono zupełnie powstanie.

P e rsy a  znajduje się teraz w takich sam ych obro
tach ja k  T urcya; albowiem w edług listów  z T ehe
ranu z d. 7 lipca, wszyscy posłow ie europejscy a 
w dodatku i turecki^ stawiają rządow i perskiem u 
rozm aite żądania- Poseł angielski uskarża s ię , iż 
rząd perski gwałcii d ąg le  tra k ta t niedawno z a war- 
ty, mocą którego P ersy a  m iała się zobowiązać do 
niemieszania się w spra.wy A fgańskie. Rosyjskie 
poselstwo uskarża się , że poddani rosyjscy są na
padani przez rozbójników  na gościńcu od granic 
Rosyi do Teheranu p row adzącym , a rozbójnicy ci 
zyskują bezkarność p rzez podarunki dawane wy
sokim urzędnikom. P o se ł francuski żali się, iż szach 
nie chce zatw ierdzić kilku układów  w P aryżu  z F e - 
njk-chanem zaw artych. Nakoniec poseł turecki 
postępując, mimo kłopotów  jakie ma T urcya, naj- 
butniej, zerw ał 1 lipca stosunki dyplom atyczne z rzą
dem persk im , z pow odu ukarania poddanego tu
reckiego w P ersy i zam ieszkałego; lecz je  w kilka 
dm później zawiązał na pow rót za wdaniem się 
posła angielskiego p. M urraya. P o  raz dziesiąty 
w c’4gu dwóch la t donoszą, iż wojska perskie o- 
puściły teraz  znów H era t; doniesienie to tak czę
sto pow tarzające się okazuje przeciwnie, iż w ojska 
t e , mimo poprzednich doniesień, były a m oże i 
są w Heracie.

S p r o s t o w a n i e .  W  num erze w czorajszym , n a  stronn icyp ier- 
wszćj, w  czwartćj szpalcie, w  w ie rs z u  7 od d o łu ,  zam iast: „ N u -  

rem kergu“, czytaj : „ A r e n e n b e r g u 44,  na stronn icy  drugiej, w  szpal
cie czwartćj, w  wierszu 1 0 ty® od góry, z am ias t: „nowym 44, czy

taj : „naszym 44. _____________

Anto at HMbthooztil F e lak to r odpowiedzialny.



CZAS ze środy i l  sierpnia 1858.

. złr. 
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Mdąją I P&C4
438 435

C 5*/,
97%

105%
97%

104%
8 19 8 12
8 11 8 6
4 47 4 42
4 49 4 44

807. 80%
84 83%
83% 83
99*/, 98%

Kurs papierów publicznych i pieniędzy
K r a k ó w  10 sierpnia.

Banknoty polskie za 100 ałr. . . . .
Ruble obrączkowe a g io ............................
Talary pruskie za 150 złr.........................
C w an cy g ie ry ..............................................
Pdfimperyaly ro sy jsk ie ............................
Napoleondoiy 20 f r . .................................
Dukaty holend. w a ln e .............................

* aostryackie ....................................
Listy zastawne galicyjskie z kuponami .
Obligacye indemn. z kupon. .................
Pożyczka narodowa z r. 1854..................
Listy zastawne polskie z kuponami. . .

W i e d e ó  10 sierpnia (telegraf.)
A ugsburg...............................................................
H am b u rg ...............................................................
Londyn ...............................................................
P ary i  ..........................................................
Agio od z ło ta ......................................................
6*/. M e ta l ik : ......................................................
♦ % ' / . ...................................................................
^ /•  ■ 
a*/
Losy z r. 1834 ...................................................

» .  1839 ...................................................
9  jf 1854 • • • • • • • • • • • •

Pożyczka narodowa 5 % ................................
Obligacye indemniz. gal i c. . . . . . . . .
Akcye B ankow e..................................................

,  kredytu ruchom ego................................
„ kolei francusko-austryackich . . . .
.  kolei północnńj

105

10 12 % 
122% 
7% 

82’/ .

6 5 '/,

310
134’/,
110%
84
82%

970
244
260

6 sierpnia.L w ó w
Dukat holenderski . . .

,  a u s t r y a c k i .......................
PóHmperyal rosyjski . . . . .
Rubel rosyjski................................
Talar p r u s k i ................................
Pięciozłotówka polska . . . .  
Lisjy zastawne galic. bez kupon. 
Oblig. indemn. galic. bez kupon. 
Potyczka narodowa bez kupon.

P ó tim p e ry a ly .......................
Obligi s k a rb o w e ...................

kupon .  . . 
Listy zastawne m  okresu .

kupon . . .

6 sierpnia.
r u b l i --------

i rubli

W r o s l a w  9 sierpnia.
Banknoty austryackie................................
Polskie bilety bankow e............................

,  listy z a s ta w n e ............................
Poznańskie listy lastawne 4*/, . . . .

Oblig. kolei krak.-sdąsk. . .  . . . .

4 47 4 44
4 50 4 47
8 21 8 17
1 36 1 35
1 33 1 32
1 11 1 10

80 36 80 15
82 30 82 —
83 50 83 5

5 43
93 9 — —

--- 1 41 j
14 78 --------

— -  7j

97’/ ,
89%
88%

87%
98%

zAozyi. Bayer Aleksander urzędnik, Jaw urek W ilhelm  urzę
dnik, W etzlieh L . urzędnik z W iednia. Czarkowska Antoni
na obyw., Zachariasiewiczowa Ksawera obyw. ne Lwowa. 
Ked Teodor n M ysłowic. Hr. W ielopolski Jó ze f w łaśo. dóbr 
z Polski. P e rl Adolf budowniczy, Krausa M ichał budownieay 
■ Ostrawy.

Wyjechali’. Mioewski Konstanty obyw., Mrówczyński Jan 
urzędnik do Galioyi. Karpiński Jan doktor med. do Kołomyi. 
Spamann F. C. technik do Dębicy. Fierich T ytus dok. mod. 
do Sącza. Sebmidt Benno, W aner Robert, W ittenburg Rudolf, 
Friedlaender H. kupiec, Ablass Robert urzędnik do Prus. Ża
ki ój Ludwik obyw. do Ostrawy. Czaskowska Antonina, Z a- 
ohanasiewiczowa Ksawera do Częstochowy. Dobrzański An
toni do Lwowa. ,

HOTEL DREZDEŃSKI. Aleksander Lentzki obyw., Witold 
W aszkowski obyw., Antonina Malińska oby., Stanisław  W y
socki obyw. z W arszawy. Edmund hr. Krasioki właśo. dóbr 
z Lisek. M aurycy W aitenberg kupieo, M ichał E rhis kupiec 
ze Szląska. M ichał Klemann kupieo z Prus.

HOTEL ROSYJSKI. Teofil P ietruski w ł. dóbr ze Lwowa. 
W iktor Istro  obyw. z W arszawy. Jakób R itter kupieo z Lun- 
denburga.

Wyjechali". Jan  Komorowski w łaś. dóbr z córką do W ar
szawy. Alfred Jasiński do Oleónioy. M arya Kozioka właśo. 
dóbr, Tytus Kozicki w ł. dóbr do W iednia.

HOTEL SASKI. Franciszek hr. Lubieński w ł. dóbr, Adam 
hr. T arło  w ł. dóbr, Konrad Różański obyw. do Polski. Apo
linary W isłooai obyw. z Galioyi. Graoyan Czarnecki nauczy
ciel ze Szczawnicy.

W yjechali: Józef Różański, Sew eryn Mieszkowski obyw., 
Józef Nitkowski obyw. do Polski. Emilia W ietcka w ł. dóbr, 
Honorata Bystrzanowska obyw. do wód.

U R Z Ę D O W E .

79 %

Wiadomości handlowe i przemysłowe
Kraków 10 sierpnia. Wczorajszy dowóz z Królestwa

Polskiego na granicę nader w ypadł ma t y  ■ powoda, \i  k o - 
rzystaj/jo id o ia  pogodnego Apiesiono sfę ze sprzątaniem abo-

jII P . W ?*yBtko to 00 ®w ieaiono na granice, rozerwano 
podkopano się i wielki miedzy spekulantami panuje rnch, 
w spodziewania podwyżki jeszoze więkezdj eea targow ych. 
Szczególnie dawna fszenioa bardzo je s t w handlu pożądaną, 
a  gdy niemal w szystkie zapasy już wyprzedane, przeto oeny 
są  niemal dowolne. P łacą  za dawną 38, 39, 40, z piękniej
szą w m ałych ilośefaeh, bo wielkich ju ż  nic było do sprze
daży, 42, 43 złp. Żyto dawne w ogóle 19, 20, 21, piękne 
nowe ziarno 22 złp. Jęczmień lubo zamówiony w wielkich 
partyach nie podniósł się stosunkowo do innych zbóż, tylko 
bardzo m ało. Płacono go 18, 17 do 18 złp. Na targu dzisiej
szym w Krakowie kupujących było bardzo wielu tak  a Au- 
stryi jak  z Prus, a sprzedaż sz ła  szybko i ceny wyższe. 
Pszenioa po większej ozęśoi transita po 43, 44 złp. Na miej
scową potrzebę w ogóle 9% , 10, 10 '/, z łr . piękniejszńj psze- 
nioy nie było wcale na targa. Drobne ilożoi nowój pszenicy 
od ohłopów zakupywano szybko, mimo, że gatunki b y ły  bar
dzo liche; płacono ją  8%  do »■/, z łr . Żyto w ogóle stare 
5, 5 % , 5%  z łr . nowe piękne ziarno 6%  z łr . Jęczmień po 
większój części skupywany b y ł do Szląska tak  austryaokiego 
jako i pruskiego i p łacony po 4, 4% , 4% , a piękniejszy 
4 % . W  ogóle ta rg  w wielkiem ożywieniu i usposobienie na 
przyszłośó przyjazne. W szystk ie  zapasy w mieście wyczer
pane.

Wiedeń T sierpnia. In teresu  na zboże ożywiły się na nowo 
w tych dniach, ponieważ niesłychane ulewy bardzo szkodziły 
urodzajom, a powódź zn iszczy ła  nawet nie m ałą ilośó zboża 
już sprzątniętego. Saksonia doznała  pod tym względem naj- 
większój k lęsk i: przeto też stam tąd w yszło najwlęcdj poleceń 
do kupowania zboża, k tó re  polecenia^ spraw iły  na targach 
w Berlinie i w Pradze znaczne podniesienie eea.

Wrocław dnia 7go sierpnia. Ceny praktykowano 
na szefel pruski (przeszło  14 g a rn cy ) i z rg r. (po 3 kr. m k ) 
mianowicie:

przedn. średn.
Pszenioa b i a ł a .................................. 1 0 6 -1 1 *  100
, n czerw ona ................................ 100—105 95

? y ‘° - ......................................................  6 5 -  67 63
  5 3 -  66 61

£ wle; ...............................  4 4 -  44 45
Gro° * ......................................................  7 9 -  80  Tl
R z e p i k . ........................................................................... 115
Rzepak zimowy'.................................... 1 2 1  115
. S P r o t totcanie. Umieszczone wozorsj ceny tsrgowe prac 

Ciętne z znaczniej szych targowisk Galioyi zaohodniój, są z mi 
eiąca lipoa, » aie 'teTwet_

C«t7) Licitatlons-Ankundigung1 (2 3)
[N. 15,516) Vom M agistrate der k. Hauptstadt Krakau wird 

zur allgmeinen Kannlniss gebraoht, dass zur Herstcllung der 
Bruoke am Rudawa Flusso in der Zwfereyniecer Gasso am 
18teu Angust 1858 im M agistratsgebaude beim IV D epartc- 
ment um 10 Uhr Vormittags eine Versteigeruog abgehalten 
werden wird.

Der Ausrufspreis betragt: 481 fl. 4 1 ’/ .  kr. CM*. Das Va
dium betrag t: 48 fl. CM. Schriftliche Offerten werden auoh 
angenommee.

Die Lizitazionsbedingnisse kónnen im Bureau des IV De- 
partements eingesehen werden.

Krakau am 31. Ju li 1858.

Ogłoszenie Licytacji.
M agistrat król. głównego m iasta Krakowa podaje do po- 

wszechnój wiadomości, iż celem wyreparowania mostu na 
rzece Rudawie w  ulicy Zwierzy niecki ój odbędzie się w dnia 
18 sierpnia 1858 w gmachu M agistratu w biórze IV Depar
tamentu o godzinie 10 z rana publiozna licytacya.

Na pierwsze wyw ołanie ustanawia się cena w kwocie 481 
z łr . 4 4 / ,  kr. m. k. Vadium wynosi 48 z łr . m. k. Deklaracye 
piśmienne będą także przyjmowane.

W arunki licytacyi mogą byó przejrzanem i w biórze IVgo 
Departamentu.

Kraków  31 iipca 1858.

J i u n f t  W t n u i c f j i m n .

Die k. k. Lotto-Gefalls-Direction 
rieu, welche S.

n
n
n

fur jedeg erkaafte L oi.

C M .

1  n  s  e  r  a  t

W  dniu 13 sierpnia r. b. o godzin ie  
9 e j z  rana odbędzie  s ię  roczne  

nabożeństwo żałobne
w kościele ś. Anny za duszę śp. Olimpii 
z  Komarów Kleszczyńskiej, na które po
zostały małżonek krewnych, przyjaciół 
i pobożny publiczność zaprasza. (679)

psśled
85—90
86—90 
61—61 
49—50 
36—39 
63—69

110 
108 

prze' 
mio

POCILI OSOBOWE RA KOLEI i BLAXir&J.

Odchodzą:
* Krakowa do Dębicy 12 m. 16 w p o łu d .-  9 m. 6  wiecu 

” fn  j  *• 6 m. 30 rano— g. 9 m. 30 wieczór. 
” A  A J Z T  * 6 “ • 10 rano— g. 3 m. 25 popołud. 
-  1 W arszaw y  «  8 m. 30 rano.

® Dębicy d g. 11  m. 1 5  w połud.— g. 2 w nocy.
z  Wiednia r> *• • ’ano— g. 8  m. 30 wieczór.
« M ysłowic n .*• H  »  południe.
z  S zczękow y do Orantcy g. l t  m 20 poład _ 12  a6  ,
s  S m a k o w y  do M ysłowic g. 4 m ^  « -  P°«-
z  S m a k o w y  do T rzeb in i g. 5 m. 3,, rk|Q
z  dranicy do SsC*akowy g• 4 rano— |q  m gg pM0_

Przychodzą:
do Krakowa z  Dębicy g . 6 ra“» -  g. 3  m. 3 5  poł ud.

* £ * « ? ■ * • wieczór.
n *   „. ..

do Dębicy * Krakowa g

* „leac**. m -  - - - - - -  g. 7  wieczór.
z W rocław ia  i W arszaw y  g. a  0  66 popołBj

* Wiednia g. 1 1  m. 26 połud. g. 8  m. 1 5  wieozór. 
wy z Krakowa g. 3  m. 3Tpopołud.—g. 1 2  m. 2 5  WB

Przyjechali od 9 do 10 sierpnia.
HOTEL PO LLERa. Dobrzański Antoni Adwokat a Drezna. 

Babor W acław  z Łaneuta. Dsiałyński W ła d y s ław  w ł. dóbr

W Drukami CZASU.

prawdziwój

rosyjsko-chińskiej 
(6 8 3 ) k a r a w a n o w e j  c o

z Składu mego
'/, fant. paczkach oplontbowanych, moją firmą opatrzonych 

Po oenie za  '/, fantowe paczki herbaty  czarndj z kwiatem na 
rubsr. 1  k. 60—2 rs .— 2  rs. kop. 40 — 3 — 4 — 6 — 8
” r.m k. 3 . z łr .  3  k. 4 5 —z r.4  k. 30 —zr. 5 — 7 — 11 — 14 

U funtowe paczki herbaty  żółtój na rub. sr. 5. 6.
z łr . mk. 10. 12.

. . .  Nabyó m ożna w  handlach pod firmami:
" ar°l HaempcI. w Rzeszowie F . Jaśkiew icz.

n Rozwadowie K. Mareoki.
„ Schlan W . Nedwied i Syn.
„ Siegedynie Anton. Felma 

yer junior.
B Sillein Franoiszka Raida.
,  Samborze F r. Karola Gila- 

towski.
„  Stanisław ow ie A. Aussets.
„ Sanoku Jana  Jaklitsoh.
„ Tarnopolu C. Latinek.
„ Tem esw arze J. Jancowitz.

B Turoo A. Czyrniańaki.
„  Verocze J . Demetrovioh. 
t, W ie niu Izydor Bayer L au- 

renzenberger 651.
„ „ u G. Hempfling & C° 

K arnerstrassse  905.
» W iedniu F . F u rs t. Stadt.

K arn tnerstrasse  903.
» W adowicach Igna. Brosig.
» „ Ant. Sohwartz.
» Zaleszczykach J .  Kodrębski 

& Comp.

!er.
IZ

" , ?arol Ulmann.
” .Niedzielski.
” n ™ n T yWe W - Handtel.
; E K r s
» Graou J. W ilfliB.
» Grosswardoin J.C. R5 8aier 

Hohenmaut E. F. Taner 
Iglnn P- F. Bargehra 
Josefstadzie Ed. J . T rar!..
Ja ro sław iu  bra .JBŚklewio 
Karlsbadzie Jan Booher 
Kołom ei Th. Zaohariasie- 

wicza & C°.
K ronstadzie J . Hoffmann.
Lancuoie G. Danielewioz.

” Niemes Kr. Otto Mrzina. 
w Oświęcimio S t. Dołkowski.

Opawie K onrada Brosig.
P rz e m y ślu  Ed.M aohalski.
Pradze J .  Chlumetzki.

_ Józ . Priebsoh.
F ranciszek  Mfiller.

a Ł i **1
f 5 f - 0 bstalunki zam iejscow e wprost do składo mego g łó 

wnego uczynione, w  ilości najmniój z łr. 1 0  p rzy d o łą
czeniu należytośoi, usknteozm ają się natychmiast fran -

na koszt handlu ____
1 4  z a r o i  I ł  t r r m a n n  w K rak n w t*

0 0 ,

-------------------------- ia W ien eróffnet nunmehr die IV  der Geldlotte-
  --------  k. k. Apost. Majestat bekanntermassen ausschlisslich nur zu gemeinnutzi-
gen und Wohltatigkeits-Zwecken anzuordneu geruhten.

D iese IVte ist gleich der Ietztlichen III eine Geldlotterie da sammtliche Gewinnste 
wieder in k. k. Golddukaten, zusammen im Betrage von 6 0 ,0 0 0  Stuck festgesetzt sind.

Jhr ganzer Beinertrag ist zu Foige allergnAdigsterj Bestimmung ohne Abzug von 
Stempel-Post and Taxgebuhren zu einer Halfte, fur der Bau des neuen Krankenhauses 
in Agram, und zur andern Halfte fur die Erziehung mittellosen W aisen von Officieren, 
Militar Partheien und Beamten gewidmet.

Die Lose der Lotterie werden bei den k. k. Lotto-Gefalls-Kassen, bei den k. k. 
Steuer- und andern Aemtern, so wie bei den k. k. Lottokollektanten und bei andern 
Absatz Organen zu bekommen sein j die gefertigte Section der gemeinnutzigen Staats- 
loterien wird aber bereitwillig auch solide Handels und Gewerbsleute die k. k. G ross- 
und Klein Tabak Verschleisse u. s w. welche sich mit dem Los Absatze befassen wol- 
len unter nachstehender hauptsachlichen Bedingnissen mit Losen betheilen.

Die Lose werden an die Versohleisser in Papior-Schieifen jedo A 10 Stuck in beliebiger Anzshl solcher Sohleifen 
jedooh nicht weniger als eine vollstaodige abgegeben. JVicht v e r k a u f te  L o te  kdnnen selbst n och  an  dem  T agen  
d e r  Z ie h u n g  selbstverstaodlich jedoch v o r  d e r se lb e n  der Lotterie-Sektion zaruokgestelit werden.

Die Versohleizs Provision wird im naohfolgend festgeaetztem Ausmasse vergutet w erden:
Von 1  bis inclusive 10 Stuck Provision 10 kr. CMunze

„ 1  fiber 1 0  bis ioolus. 2 0  „ n 1 3
„ 1 „ 20 „ 30 „ „ u
n I  » 30 B 40 B B 16
•  I  n 60 „ 1 0 0  B B 18 „ n .

f i i r  a lle  itb e r  d ie  e r s te n  1 0 0  S t i lc k  w e ite r  noch  a b g e s e tz te n  L o*e p r .  S ta c k  2 0  k r .
D er V erkauf der Lose nur einen hfiheren als den darsuf ersiohtliohen Preis ist gesetzlioh verboten.
Alle in Angelegenheit der S taats-L o tte rie  an die g?fertig:e_ Section gerichtcten Zusohriften s in d  s te m p e l!re i.  
Dicselben, wie auoh die Losgelder Sammluagon sind bei bei der A uf- und Abgabe uuter Convert mit vorgezeiohne- 

tor Adresse au ch  p o s tp o r to f r e i .
Da die gemeinnateigen Lotterien ein vom Staate geleitetes und garantirtes Unternehmen sind so ist in der n »*rl 

beiU ebernahm e dee Verschle.sses eine entsprechende Caution im beilaufigen W erthsbetragen der erhaltenon Lose Jfzzu-

nach A ^ c h l . t a ' l T s a M T r n e ^ r r  D^ posftura im ° dor W er‘h P«Piere» **««tcheo. welches beschoiniget und
H n n a th e k a r  C nufinnen  ! r Jc . “onI  p i® n ®."1* e,!nDe  <Ier Boschem gung wieder zurfickfostellt werden wird. 

M r /  i i  f  Ul" ' ? , ( |li, }kei1 w f e", 2Hr d ie ts ta l t ig e n  A n n a h m e n ich t q ee i-
la  i  ■ inf be! on ‘le,r e  k a ,tn  Sich d ie  L o t te r ie  S e k tio n  n ic h t e in la ssen  hio- 

gegen wurde eine sohnftliohe bei lh r eingebraobte Zalungsgutstehung eines akreditirten Handelshauses in W ien bereitwil
lig angenomraen werden. ‘

E n th eb u n g e n  von  d e r  K a u tlo n s  L e is tu n g  fleden insofern Staat, als sie von der gefertigten Sektion sohon 
zugestanden sind, oder naoh Qostallt der Umstando in einzelnen hatteu noch zugestanden wfirden.

Die in Druck gelegte volstandige Instruktion, welche alles enthalt, was hinsichtlich 
des L o s-Verschleisses und der Einzahlungen zu beobachten ist, wird nebst dem Spiel- 
plane der Lotterie den hierauf reflektirende, von den k. k. Provinzial Lotto Behorde in 
Linz, Frag, Mailand, Venedig, Briinn, Lemberg, Ofen, Triest, Gratz 
Hermannstadt, Botze und Temesvdr, wie auch von der Lot/erie Sektion in W ien  
fSalzgreis No 1 8 4 )  auf Begehren unentgeltlich verabfolgt werden.

W egen Bezug der Lose haben sioh dieselben aber direct an diese 
Sektion zu wenden, mit welcher die in W ien aufgestellten Los-Verschleisser uber- 
haupt mundlieh zu verkehren batten.

Von der Sektion der Staatslotterien fur gemeinnutzige und Wohltahtigkeits Zwecke 
ler k. k. Lotto-Gefalls-Direktion.— W ien 1. Juli 1858 . ,4,*,
— — — — u— — — ________     (0o7-4J

Arcypiękny folwark do sprzedania. |c«»o Zawiadomienie 77Z-.
W e wsi „L*ekie“ 1 % od Stanisławów* i w tymże obwo- I Podpisany odbierając cia^le w .'.i. 1: . ‘ J

dzlo położonej je s t do sprzedania folwark składający  się I ziomków s  różnych stron L a ł*  nimi s  W °1 .““ “" ’’“y 0*1 
z gruntów ornych i sianożęci razem morgów 50, z domu m ie-(podejm uje się p leoeń n rn w n n rh  , f " Iei 8*em, że
szkalnego o 4 pokoj.ch malowanych, kuchni i spiżarni, s s t s j -  I W sze lk ie g o  r o d z a j u  tak ^  P w y ż f  t f k T d o  0 ^ ? ^  
ni na konie, krowy i cielęta, wozowni, drwslm, z piwnicy cyi, z wyłączeniem reklamacyj co do zaległości 
z lodownią, z spichlerza, nad którym salonik z balkonem krzyż Legii Honorowój jako przedawnlonvfl. 
znajduje się, a stodoły, obory, kurników, karmników i kloak, (rząd francuski wypłaoa tym tylko którzy Ja w 
Na dziodzin -n studnia * daszkiem i ł.ń o u ch .m , na około sz ta - na’ l  imienne dotaoye zabeznleezone k ° {  N*P° Ie* : 
ohety biało malowane, w ogrodzie najsalachetoirjsze drzewka U ’O r l e a n » ,  d u  Ł o l n e  i d n  M L H  , ;wf ny«h
owooowe, sadzawka zarybniona i szparagarnla. (załatw iam  odbirrnUn ,  ?1 , , ’ te ostatnie interes*

W szystkie budynki są  nowe, w roku 1050 wybudowane i I sy n ó w  i c ó r k i  bo tvlkn a ? j  ° ułatw iając przelew na 
kosztow ały 4,500 z łr . ro. k. oprócz roboeizny własnego oią- J ł  tylko prawo do z .L ło ś o i  .T d H h w i l  ' i  t*** krCWn' 
g ła  i własnój czeladzi. Gleba dobra, drogi dobro, W około (akcyi dotaoyjndj — Dotaeye s u r  ł W / H i w ^  -.w ł*śoiolo,a 
różno miasteczka, w miejscu płynąca woda, dostatek młynów, |  padły  od chwili ustąpienia Renu n r u n h in  P « e -  
pastwisk i drzewa. cyc na M o n te  x lp o le o n e  l a V n l A V ^ ’i  ,815v  dota-

W szystko stanowi piękną całośó i le d w io  drugą podobnie |  >eny trzeba się udawaó de L l h l l t A 0  ""udał Stój H e- 
piekną realnośó w Galieyi nabyó można. |  fraaoozkłego, maczdj możni. *r*«ió .C- « t  P°i8łi* ^  konsula

W łaścioiel prses niesłychaną podłośó i krzywoprzysięstwo |  »'<> otrzymaó, czego sam z, : j f -  ““knmenta i nio
pewnój kobiety w bardzo sm itne  położenie przywiedziony- Pi8«< franco r, M r  .

połowie wsrtości tą  real- \d u c te u r  J u r e  p r d s  le s  C o u r J  J t i Ht.e.r P r i t e  T r a 
in. k. po- I R u t  S a in t .  H o n o re  d  P a r t ,  T r ‘bu n au .c  2 4 7

P a  rur 4 J . t .  a .

musi ze znaczną stra tą , nawet w połowie wartoi 
nośó sprzedaż i przeto ostatnią cenę na 4,000 złr, 
stanawia.

Sprzedażą trudni się W . Fazzozewski w Otynii, ostatnia po
czta Otynia w obwodzie Stanisławow skim . (6 67-1 -3 )

D -  ,  , . r  »  l  lir is .
Paryż dnia 24 rzerw ca 1858 r.

Nagrody
  W  dniu 24 ozerwoa r. b. w przejeź-

Mzie koleją żelazną od słacyi Oświe- 
cimskidj do Szezatow y, zagBbi0B.  ,1 .

  z ta ła  książka konotaoyjn* w p jitn0
oiemno-zielono oprawna, należąca, do Roberta Hirsohenfelda I 
z W arszaw y, uprasza się znalazcę o oddanie tdj zguby do 
miasta Białdj na ręce Ptaszkiewioza ajenta aseknracviBero  ' 
lub do Mysłowic So kantoru ekspedyoyjnego Bracia Klnc i 
Edwarda Kinga w Krakowie, za co otrzyma powyższą na- 
ł f°dę. (6 8 9 -2 -3 )

Aa.Jttagfr, ? * " n c mi‘ Kaligraflscher Handsclirift und 
der polnisohen Spraehe machtig fur* Comptoir nad 
bosonders ffirs Assekuranzgesohaft wird bestena 
empfohlen duroh

Juna
O p p e l n  Inspektor und HanptageSt der P reus-

Proussisch Sohleslen g ^ J s g ^ ^ ^ ^ '^ e f s i c h e r u n g s - G e -
(6 6 2 -3 )

W d . i .  « r. I. , „ M, „  . 1 , 1

suMiny maliowany w ra ę__ # ł j ej t £j ko
percie w środku miejsce próżne do wypisania cy fry .  S u 
mienny znalazca raczy takowy złołyó w AdminietrBCV: c*a- 

, u “ za negrodą yl "'jam 1

ct8° * » 5 0  z ło ty c h

w  I  X  X  E  K  A
_ _  -  " •  lB*ym piętrze

„ H y d r o - O x y g e n “ Mikroskop

h

2  
S<4

g
U(675) Obwieszczenie. (*.6) |

i M z  Na Kleparzu przy Krakowie pod L. 184 w bliskości
Dworca kolei żelazrdj jest 4 o g prłedM(ll rM,noAń |  CM " V I  X

■ M B  obejmująca mieszkań , dom zajezdny i obszerne wzy- |  Btereoekopicine Panorama od godziny 941 .  a . . . .
« M p k i . -  Bliższą wiadomośó Potrziaśó można u o. Ko- póładaia. Cena wejścia 6 kr. m. k. * J rM0 do 
rytowakiego notarynzza w Krakowie ulica Grodzka N. 84/5* |  BMśsze szozegóły afisze udzielą.
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70
86
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wschodni
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Z a Rxqdxcq drukam i\ Stanistatc Gralichoiotki• -------


